
GLOS POMORSKI
N f. 214 —  R o k  3 . (G AZETA POM ORSKA) H u n te r  pojedyńczy AK IO  mk.

w  ekspedycji 5 w ageatnrach 
przedpłata ia  poczcie z od

Prensiuieri m ia jscow a : Przy odbiorze 
miejscowych miesięcznie 70.000  mk., 
mosżenlem do d mu miesięcznie 71.210 mk. —  pod opaską 1 Polsee 
i do Ddańska 75.500 mk., do Niemiec 80.500 mk. polskich lob ich 
wartość walutowa, do Francji 5,—  ..'c., do Anglji 0,8 shilling, do 
Stanów Zjednoczonych 35 cents. W  razie nieprzewidzianych \ v j  
padków jak strejki, przeszkody techniczne itd. prenumeratorzy nie 
mają prawa żądania niedostarczonyeh numerów, Inb zwrotu prenu­
meraty. — riękopisów nadesłanych nie zwraca się.

Sachnnek bieżący; gank Powiaterj Grudziądz, Bank Związia Sr. Zarafet Dsmlger Prlwaf- 
flktieslsan*' Stłaisk i Grudziądz- — P. K. 8. P. Gradziądz- —  Konto czeków® 
fcd-fltfBfik nr. 268©. Konto pocztowe: Kasa Oszczędności Oddział • 
w Poznaniu nr. 20i 193. Miejsce płatności srykenania: Grudziądz-

Ogłoszeni®  z Polski: Wiersz wysokości milimetra jw d z ia le  a g io  
•zaniowym  na stronie 8-łamowej 20c0 mk., w d z ia le  »«,fciamc,wł? m na 
stron.e i 3-łamowej przed tekstem 12.000 nik., wśród tekstu 8000, za tekstem 
6000 mk., dla W. ił. O-dań^ka obowiązują te same ceny, dia PSI®ns5®c do­
chodzi 5O°/0 nadwyżki, dla reszty zagranicy 200% nadwyżki, płaten 
w markach polskich lub ich wartości walutowej. Za tłómaozenla oblicz? 
się 208/- nadwyżki. —  Rachunki są natychmiast płatne, -w razie zwłoki 
dłuźszr niż 72 godzin stosować będziemy ceny bieżące, skreślając 
wszelkie rauaty. — Adm inistracja ni® 3»rz®jmtu|® odpowiedzialności 
za. termin umieszczenia ugłoszenia.

Dyrektor przyjmuje od godz. lo-tfej do 11-ttej [jized po’udnieiŁ 

Redaktor Naczelny przyjmuje ód godz 11-tej do 12-taj w poiudn

R edakcja  i Admśstis.r; icja 
Orobrbwa 27/29. G r u ^ z i ą d z ^  c z w a r t e k ,  d n i a  20- g o  w r z e ś n i a  1923. Telefon  nr. 5® i 51.

W  H iszp a n ii z a w ie ś :® ®  I i t ó j t e j ę .
88. 9 . (P a t .) 

wr Hisipamji.

A r e i s z b i r a n i i  h is z p a ń s k ic h  m in is t r ó w .
Paryż, 18. 9. (PAT.-Havas.) Wedle informacji podró­

żnych, przybyłych z Hiszpanii, aresztowano tam mini­
strów ostatniego gabinetu.

Paryż, 18. 9. (PAT.) Według prywatnych doniesień

Niemcy w ciąż mają czas...
B y t y  k a s s e fe r z  © im ©  z ru itaow a t.-  N ^ m e y .  '

. 9- (PAT.) Tutejsze koła polityczne są zda- Demokratyczna „Vossische Ztg.“ zaznacza, że obec­
nie z 'w iny rządu kanclerza Cuno Niemcy są tak zrujno­
wane ekonomicznie i finansowo, że n!e_ maja czasu na 
przewlekanie rokowań.

Berlin,
nia, że niedzielne mowy Poincarego ani nie posunęły na- 
przód sprawy rokowań fraurasko-uiejweckien, ani nie 
przerwały nawiązanych już nici. Politycy niemieccy 
uważają, Iż należy zaczekać przedewszystkiem na w y­
nik konferencji Fojncarego z Balr wirem.

W Niemczech będą trzy rodzaje pieniędzy.
Berlin, 18 9- (PAT.) Nowy projekt walutowy rządu, 

Dgłoszony dlziś przewiduje uniezależnienie banku Rzeszy 
od finansów państwa. Pieniędzy papierowych bez po- 
krycia nadal wydawać się nie będzie, będą istniały trzy 
rodzaje pieniędzy:

1) walut? stała, oparta na majątku Niemiec jako wa­
luta zasadnicza;

.2) marka papierowa jako pieniądz obiegowy, która

będzie można wymienić po pewnym kursie na walutę 
stałą 3

3) marka złota, wypuszczona przez bank Rzeszy, 
.zamieniony na samodzielny prywatny bank emisyjny.

Prasa podkreśla, że projekt ten jest bardzo skom­
plikowany, Trzy  rodzaje pieniędzy proponowane są 
w  tym celu, aby poprzeć walutę stałą jako przejście do 
waluty złotej.

Za jeden dolar płacą w Niemczech 330 milj. mkn.
Jaki© są przycayny spadScir. mas*Sc£ ńi©swS©©k£® * 's 

Berlin, 18, 9. (P A T ) Na giełdzie berlińskiej panuje kiej wymieniają niedzielne mowy Potacarego. końiocz.
zupełne zapraszanie. Dziś o godz. 11,50 notowano funt 
szterl po 17100 miljonćw, dolar po 330 in&ronów. Na 
skutek interwencji banku Rzeszy kursy spadły przy 
końcu giełdy funt szterlingów notowano po 680 milio­
nów. Jako przyczyny ostatniego spadku marki niemiec-

ność dalszych kredytów d*a zagłębia Rjihry oraz anty­
państwową mowę bawarskiego prezydenta ministrów, w 
której premfer bawarski odmówił zaufania gabinetowi 
kanclerza Stieseriana. ,

Rozruchy. komunistyczne w Badenie.
Karlsruhe, 18- 9. (PAT.) Rozruchy komunistyczne w j , innych miejscowościach strajkujący robotnicy znęcają 

Badeni© trwają w dalszym ciągu. W  Lorrach oraz w  się nad pracodawcami.

Se iiiff m.Focrster I rei Miller w Sopocie?
Gdańsk, 18. 9. (PAT.) W  Sopocie odbyło się przed­

wyborcze zgromadzenie niemieckiej. partji gospodarezo- 
postępowej. Senator Forster podkreślił konieczność 
skupienia się wszystkich Niemców gdańskich, gdyż tyl­
ko ta droga może z czasem nastąpić złączenie się Gdań­
ska z Rzeszą niemiecką. Redaktor Muller, przestrzegał

przed agitacją nacjonalistów i komunistów, których 
działalność może oddać Gdańsk w ręce Pofekr,

M owy powyższe, zdaniem polskiej prasy gdańskiej, 
dowodzą, że niemiecka partja gospodarczo-postępowa 
w su w a  jako swoje hasło wyborcze postulat, godzący 
w samodzielność wolnego miasta, postulat, który z pun­
ktu widzenia państwa gdańskiego jest zdradą stanu.

.Premjer Baldwin w Paryżu.
Lońdyn, 18. 9. (PAT.) Premjer Baldwin z małżonka I EaJdwin złoży wizytę premierowi Poincaremu, Zazna- 

Opuszcza jatro Aix Je Bains, wdając się do Paryża, gdzie czyć należy, że będzie to pierwsze spotkanie obydwuch 
zabawi 2 do 3 dni. Podczas swego pobytu w Paryżu ■•■premierów.

Tai? czei sbraii'mi btfzie iMtorejaJipró Brŷiikieie t
Londyn, 18.. 9. (PAT.) Na dzień 1-go października 

żwofano do Londynu konferencję Imperium brytyjskie­
go. ‘Jest zamiarem .rządu poddać pod dyskusję, sprawy 
zagraniczne Impefjum. Konferencja będzie miała moż­

ność wyrażenia poglądu swego, na sprawę odszkodowań 
niemieckich oraz' rozważać będzie zagadnienia % dzie­
dziny marynarki, wojskowości i obrony powietrznej 
państwa.

S p ra w a  R jek i kom p liku j®  s ię .
Belgrad, 18. 9. (PAT.) Wiadomość o nominacji gene- J W  jugosłowiańskich kołach politycznych uważają, iż na- 

rała Giardino wywołała w Belgradzie silne wrażenie, leży z zimną krwią oczekiwać biegu wypadków.

U k a z a f  s ię  d e k r e t ,  z a w ie s z a ją c y  s g w a ra n c jje  k o n s t y t u c y jn e

dzienników z Hiszpanii ministrowie, stojący, u steru rzą­
du w  chwili zamachu mieli być aresztowani. Według 
tych samych żródef miała nastąpić konfiskata ma jatki- 
byłego ministra spraw zagr. Alby.

WYCIECZKĄ BUŁGARSKA w KRAKOWIE. 
Krokbw, 18. 9. (PAT.) Wczoraj wieczorem przyby­

ła do Krakowa v.wycieczka bułgarska, złożona z około 
80 osób (profesorów i studentów bułgarskich).

NOW I AMBASADOROWIE NIEMIECCY w PARYŻU 
1 BRUKSELI.

Berlin, 18. 9, (PAT.) „Deutsche Tageszeitung11 donosi1

że w  zasadzie rząd Rzeszy postanowi1 mianować no­
wych ambasadorów w Paryżu i w Brukseli.

ZNOWU, TRZĘSIENIE ZIEMI.
Londyn, 18. 9. (PAT.) Z Maty otrzymano wiadomość 

o lekkiem trzęsieniu ziemi, które trwało 12 sekund. Lnu- 
ność w panicznym strachu uciekała, z domów. Donoszą) 
również z Sycylji, że zanotowano tam lekike trzęsienie 
ziemi. ’ " ” r ’ '

C l i a l d a  p i e n i ę ż n a -
»  dnm , 2& w rześn iu

Złoty polski .   45.000
Marka niemiecka . . . . . * ...............................  . . 0.0012
Dolary Stanów Zjedn.  .................................   ,280.000
Frank: francuskie  ..............................   16.150

„ belgijskie. . * .....................................   13.400
„ szwajcarskie................................................  4S.400

Fund rzterling a n g . ......................................... ... . 1.24C.0U0
Liry w ło s k ie ..........................................................  12.300
Guldeny holenders........................................................... 110.000
Korony b/weekikie  .............. • 74.250
Korony duńskie  ...............................................   50.500
Korony norweskie.......................................    44.800
Korony czeskie . •  ...................................... 83.300

„111 sirifiwai!
Paryż, 15 września- 

Sledźmy uważnie za sytuacją w  Niemczech. Zasta­
nawiajmy się nad wypowiadanerni urzędowo przemó­
wieniami i nad zwrotkami artykułów gazet- Dzieją się 
bowiem obecnie w  Niemczech rzeczy bardzo subtelne, 
ścierają się dwie k o n c e p c j e ,  dwa duchowe światy, 
dwie polityki zagraniczne „Reichu1, a nie jest dla nikogo 
rzeczą obojętną, jaki kierunek zwycięży.

Od czasu objęcia władzy przez gabinet Stresemana 
zmieniło się zasadniczo to, mianowicie, że nowy kanclerz, 
ani jego ministrowie, y o n R a u n e r  i H i  1 f e r d i n g, 
bynajmniej jak to stale czynił Cuno, nie zamierzają 
ukrywać, że źródłem dzisiejszej katastrofy marki, jest 
opłacanie pr^ez Państwu biernego >"00111 * RuLrże,

To samo na ostatnim swem posiedzeniu uroczyście 
potwierdził ,JR e i c h s w  i r t s c h a f t s r a t “ rada eko­
nomiczna państwa, najwyższe ciało ekonomiczne 1 go­
spodarcze Niemiec.

Teraz więc —  pisze w  „Journal11 (dzienniku) p. Lucjan 
Chassaigne, przynajmniej wiadomo,1 że państwo, niemiec­
kie zorganizowało bierny opór wobec aljantów w 
Ruhrze.

A  p. Poincare mógł swobodnie w  mowie, swojej w 
Dauyillers odpowiedzieć, że teraz „niech będzie 'wolne 
(Niemcom) odpowiedzieć, że jeżeli jest tak, jak sami 
utrzymują, to nie H o inny, jak Niemcy są panami .poło­
żenia. . . Niemcy —  zakończył premier, są obecnie na 
skrzy żowariu dróg-

Jeżeli się chcą ratować, jest jeszcze na to czas, jeże­
li pozostaną przy swoich' dotychczasowych metodach, 
ściągną na sieffig katastrofę, za którą nie my poniesiemy 
odpowiedzialność11.

Poincare z podziwu godną zręcznością natychmiast 
„przypieczętował11 i dla użytku dyplomatycznego w y­
zyskał to, o czem tak zawźięcie milczał i czemu zawsze 
zaprzeczał kanclerz Ciuro-

Odtąd wińc, po słowach Poincarego, świat nie po­
wie, że katastrofę Niemiec wywoła.© okupacja Ruhry,' 
odtąd wszyscy wiedzieć powinni, że to rządy Niemiec 
nie zechciały w czas,, kiedy ich uprzedzano, zejść z dro­
gi oporu biernego, która Niemcy -zawiodła do katastro­
fy. Takie postawienie wszystkich kropek nad takie 
wyświetlenie sytuacji, odegra niewątpliwie w  polityce 
świawBej rolę bardzo doniosłą.

A  teraz z kolei zastanówmy się nad motywami, 
które kierowały obecnymi przywódcami Niemiec w  po- 
wyższem wyznaniu. Nie podobna przvpuścić, ażeby 
Stre?eman‘owi chodziło, jedynie o uczciwe podanie świa­
tu całej o Ruhrze prawdy- Do takiej szczerości nie do­
szła jeszcze dyplomacja, tembardziej, że tutaj więcej 
niż gdzieindziej słusznie może^być zastosowaną mądra 
uwaga o milczeniu, które jest od rnowy o wiele cenniej­
szym przymiotem

Inne więc pobudki odegrały tu rolę. A  teraz jakie? 
A więc, — pisze „Journal11 —  oznacza to, że rząd 

zamierza skończyć ze zbytnią rozrzutnością, która z po­
wodu Ruhry się -wytworzyła i . .. to wszystko, Pragnie 
się więc uspokoić ludność, że się wszystkie możliwe 
oszczędności poczyni, skasuje się może cały szereg w y­
datków, idących na Riihrę, ograniczy się do minimum 
subwencjonowanie „biernego oponA^nie mniej jednak 
— opotu tego się nie zaprzestanie.

Może być także i draga .supozycja- Można miano­
wicie ■ przypuścić, że Stresieman istotnie zamierza zanie­
chać „biernego oporu11, że jednak wpierw aż to uczyni 
chce od Francji uzyskać zapewnienie o możliwie najdo­
godniejszych dla'.Niemiec warunkach i o najszybszych 
jjprminach ewakuacji Ruhry.

Zdaję się, że tak właśnie zrozumieli ostatnie posu­
nięcie kanclerza mężowie stanu Francji.
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I dlatego premier Poincare mógł ostatnio oświadczyć 
w  Dauvillers, „opór» bierny zaczyna słabnąć11 choć się 
zaraz wolał zastrzedz, że „ton sie . zmienił i to stanowi 
pomimo wszystko postęp. Ale śpiewka jest w  dalszym 
ciągu prawie ta sama.

Dlatego, oświadcza Poincare, że co do nowych gaż
proponowanych przez Stresemana, lepiej jes t ' wróbla
trzymać w garści, niż mieć gołębia na dachu, a co po
francusku zręcznie brzmi: „mieux yaut tenir que courir“ . 

*  *
A teraz zastanówmy się nad dalszym ciągiem tej po­

lityki.
Albo Streseman po wytworzeniu atmosfery, że rząd 

niemiecki naprawdę pragnie uzdrowić finanse Niemiec, 
że zamierza uruchomić nowy (? ) bank emisyjny, nało­
żyć olbrzymie podatki, zmniejszyć wydatki itd., ale że 
nie może zaprzestać biernego oporu, bo tu chodzi o ho­
nor (s'ic) Niemiec! chyba... hm. -. chyba, że Poincąre 
zgodzi się :\ytjakiejś niezbyt dalekiej przyszłości na 
ewakuację Ruhry, albo powtarzamy. Streseman przy­
stąpi do rokowań z Francją. A wtedy porozumienie 
francuskb-niemieckie szybko nastąpi. Albo stan, w któ­
rym średnie mieszczaństwo jest-zniszczone, m i l i e u  
inteleKtuaine, sproletaryzowane, a robotnik wyzuty ze 
swych oszczędności, jak to dobitnie przedstawia „Harn- 
burgisehe Weltwirtschaftsarchiy" doprowadzi do takiego 
wzmocnienia ruchu separatystycznego w  Nadrenji, że 
trzeba będzie poważnie pomyśleć o nowych kombina­
cjach i przegrupowaniach politycznych-

Ale wtedy może się to mocno mespodobać Anglji 
dlatego już dziś należy, pisze w  artykule wstępnym „La 
journee Industriel!e“  (Dzień Przemysłowy) ustalić 
wytknąć politykę Francji w  razie gdyby do tego doszło14.

Stefan Włoszczewski.

Ust z Ciernego Śląska,
(Od naszego korespondenta górnośląskiego).

Katowice, 12 września. 
Zjazdy i uroczystości na Śląsku dolskim. — Otwarcie 
sezonu Teatru polsJdego i Teatru nietn. w Katowicach. 
— Opłakane stosunki w nięm. części Śląska. — Do cze 

go Niemcy się przyznali?
(Dokończenie.)

„Dziwnie się to plecie na tym bożym świecie!“ — 
z Żalem recytują Niemcy, którzy w  przedwczesnej oba­
wie, że w  Polsce nic do jedzenia mieć nie będą, przy 
ooeńnowaniu Śląska przez Polskę wyprowadzili się do 
niemieckiej części Śląska Górnego. Śmiali się z marki 
polskiej, gdy warta była dwom fehygom niemieckim, ale 
nie śmieją się obecnie, gdy marka niemiecka równa się 
meomai fen. polskiemu. Walutę polską uważają Niemcy 
obecnie nieomal za

walutę „wysokowartoęciową“, 
a szczęśliwi są ci Niemcy, którzy chociaż zamieszkują w 
niemieckiej części Gjruego Śląska, pracują na Śląsku 
pilskim i tntaj, ku wielkiej zazdrości swych mniej szczę­
śliwych, w Niemczech zatrudnionych „łandsmanów", 
otrzymują zapłatę w owej, w oczach ich tak „wysoko 
wartościowe?" walucie polskiej. Tak — czasy sie zmie­
niły okropnie na niekorzyść

butnych i zarozumiałych Niemców- 
Przyznaje to —  niechcąco oczywiście —  nawet wśzech- 
nietńiecka „Kattowitzer Z(:g.“ . Donosi między in.:

„Że siła kupna w  nięm, części Śląska jest bardzo 
małą dowodzi m. i. fakt następujący: Dawniej we wszy­
stkich składach widziano przepisowy napis „Sprzedaż 
dla obcokrajowców bez urzędowego zezwolenia wzbro­
niona". Na każdym składzie z dala widne były owe 

zakazy sprzedawania cudzoziemcom.
(Żaka-; ten zwracał się przedewszystkiem przeciwko Po­
lakom. —  Przyp. koresp.) Dzisiaj stało się inaczej. Wpra- 
wdżie owe napisy z kazazami jeszcze nie znikły zupeł­
nie, ale przeważają inne, mniejsze tabliczki z napisem: 
,Mamy w zapasie zezwolenia na w yw óz wszystkich 

towarów41 ńp. Kupcy tamtejsi starają się o klientów z 
zagranicy, posiadających walutę ustabilizowaną. Tak się 
to czasy zmieniają!"

'pisze tak gazeta niemiecka, stosunki zatem w  nie­
miecki]' części Śląska i w  Niemczech muszą być jesz­
cze daleko gorszemi, niż w powyższym opisie niemiec­
kim. Ale i ten fakt Niemców tutejszych, którzy copra- 
wda nie doznali „słodyczy11 rządów niemieckich w 
ostatnich latach i miesiącach,! 'jakoś nie może odwieść 
od wprost

chorobliwego optymizmu 
1 oglądania się w stronę „Vaterlandu“ ; z  tem iednak za­
strzeżeniem, , że za nm w  świecie nie chcą obecnie wra­
cać do „ukochanego11 Vaterlaridu“ .

Aleksy Pajak.

M is  święto kościelne w Warsa#*,
(Konsekracja bazyliki Serca Jezusowego.)

Warszawa, 17 września.
, Stolica, a z nią cała Polska święciła ostatnio dzień 

radosny.
Podniesiona przez breve papieskie do godności ba­

zylika świątynia pod wezwaniem Serca Jezusowego zo­
stała w uh. niedzielę uroczyście konsekrowana w  obec­
ności wielotysięcznych tłumów wiernych.

Jeszcze w  sobotę przeniesiono relikwie świętych pol­
skich (św. J ó z e f a  ta i bł. A n d r z e i a  B o  b o l i -’ i 
zwożono w kościele.

Ulicam i ku bazylice płynęły
tłumy świąteczne; 

domy przystrojone chorągwiami o barwach narodowych, 
kwiedstemi girlandami-

Powoli zbliżają się ku wspaniałej świątyni. Bożej, na 
przedzie której widnieje hasło: c h w  a j  a i c z eś ć S e r~ 
cu J e z u s o w e m u .  Piać naokół zalewa morze głów 
ł  las cnorągwi

Suną procesję
przy dźwiękach dzwonków.

Około godz. lO zjawia się Jego fcmineneja ks- kard. 
K a k  ows i k i  wraz z orszakiem, w  którym niosą pod 
baldachimem relikwie święte. Odbywa się uroczystość 
konsekracji.

Ks. kardynał w otoczeniu biskupów i w  obecności 
Prezydenta Rzeczypospolitej spełnia akt konsekracji 
przy ołtarzu po

umieszczeniu w nim relikwii 
oraz wokół bazyliki namaszczając 12 zacliełuszek.

Podczas Mszy św. w  prezbiterium po jednej stronie 
ołtarza zasiadł na tronie pod purpurowym baldachimdfi 
J. E. ks. kard. Kakowski, zaś w  pobliżu zasiedli bisku­
pi z różnych djecezji.

Po drugiej stronie wielkiego ołtarza w prezbiterium 
nawprośt kardynała zasiadł Prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej Stanisław Wojciecho wski, w  pooliżu, zaś niego 
.zasiedli adiutanci Prezydenta, przedstawiciele dyploma­
cji, Sejmu, Senatu, Rządu i prasy.

Uroczysta suma została
celebrowana przez J. E. ks. kardynała

w  otoczeniu ks. biskupa G a 11 a i pozostałych, jednocze­
śnie zaś przy ołtarzu ustawionym na zewnętrznym bal­
konie bazyliki wobec zgromadzonych na placu tłumów 
odprawił Mszę św. ks, proboszcz Z i e n k i e w i c z .

Po konsekracji ks. prob. Poskrobko zaprosił gości 
na obiad, w którym wzięli udział po za kardynałem i 
Prezydentem, biskupi, przedstawiciele Pządu, Sejmu, 
prasy i duchowieństwo. Wchodzącego na salę . Prezy­
denta orkiestra

powitała hymnem narodowym.
W  miłej pogawędce wśród serdecznej atmosfery 5 

prawdziwie po staropolska gościnnego przyjęcia ze stro­
ny kSięży omawiano sprawy dotyczące nowowybudo- 
wahej bazyliki- W szyscy z głębokiem uznaniem podno­
sili ofiarność księżnej Marji z Zawiszów Michałow®! Ra- 
dzóyiłłowej, fundatorki kościoła, jako

wotum dziękczynnego , 
z racji odzyskania przez Polskę Niepodległości.

Cały dzień do późna wieczorem rzesze wiernych 
odprawiały pielgrzymki do nowej w  Polsce bazyliki, po­
dziwiając ją, korząc się przed Panem zastępów.

Naracy kanciarza Austrji ks. Seipla z przedstawicielami
rządu polskiego i prasy.

Warszawa, 18. 9. (PAT.) Rokowania austriacko-pol­
skie w  dalszym ciągu toczą słę w  Min. Spraw Z ag i,

O godz, 11 min. 30 p. Prezydent Rzplitej wydal śnia­
danie na cześć kanclerza Austrii ks. Seipla. Byli obecni 
na przyjęciu ministrowie z prezesem Witosem na czele 
a także ks. kardynał Kakowski-

W  poselstwie austriackim odbyło się posiedzenie za­
proszonej prasy polskiej, na którem kanclerz ks. Se i -  
p e 1 udzielał informacji, co do stosunków handlowych 
miedzy Polską a Austrją.

Wieczorem o godz. 20 poseł austriacki w  Warszawie 
wydał obiad na cześć kanclerza.

Warszawa, 18. 9. ( P A T ) Pogłoski, jakoby szef proto- 
kuiu dyplomatycznego p. Stefan Przezdzierki miał ustą­
pić, są zgoła bezpodstawne.

Warszawa, 18. 9. (PAT.) P. Prezydent Rzplitej udzie­
lił e x e q u a t u r p. Ant. Wiatrakowi, honorowemu kon­
sulów generalnemu G u a t e m a l i  na obszarze Rzplitej 
z siedzibą w  Gdańsku oraz p. Mixime Anatoie Aristide 
Mongendre, konsulowi republiki francuskiej w  Katowi­
cach.

Warszawa. 18. 9. (PAT.) Plenarne posiedzenie Sena­
tu zostało wyznaczone na dzień 25 bm. o godz. 4 po poi.

O ZWOŁANIE SEJMIJ.
Warszawa, W 9 (PAT.) Pp. Thugutt, Barlidd i Dąb- 

ski wystosowali do p. marszałka Sejmu wspólne pismo, 
w  którem zwracają się | propozycją przyspieszenia zw o­
łania Sejmu.

Warszawa, 18. 9. (PAT,) P. marszałek Rataj wyra­
ża gotowość zwołania konwentu Seniorów około 25 bm.

igyggciki p o iity im .e .

Utajona siła polsk. chieba.
Gdańsk żyje pod znakiem polskości.

Czego nie dokonała racja sianu, względy natury poli­
tycznej, handlowej, to dokonał . . . .  bochenek chieba. — Taki 
prostr zwyczajny bochenek polskiego* chieba. — W ywołał on 
w umyśle przeciętnego obywatela Wolnego Miasta Gdańska 
całą rewolucje pojęć.

Już mniej słychać po kawiariiach i restauracjach ochry­
płych głosów pijanych niemiaszków, drących się w niebo- 
głosy, że „Deut.schland, Deutschland iiber alles!’“. Dziś może 
wyzywający ten hymn stracił na swej hakatysfycznej aktu­
alności, i zdaje się coraz bardziej zamieniać się na rozpaczne 
żołądkowe wołanie: f,Brot von Polen iiber alies!“

Chleb polski jest tańszy i znacznie smaczniejszy.
— Chcemy kupować za marki polskie! W  Polsce wszy­

stko tańsze i nie drożeje z gudziny na godzinę! Chcemy 
produktów z Polski!

Polska przestaje być straszakiem dla głodnych, zdener 
wowanych tłumów.

I tylko czasem jakaś paniusia dostatnio, choć skromnie 
ubrana, ze sfery widać urzędniczej, tej co to wciąż na Ber­
lin patrzy i uchem w tę stronę strzyże, zawoła:

. —  Nie daj Boże! Wolimy zginąć, niż dopuścić tu Polski’ 
lub marki polskiej!

Poozem wraz z innemi w tłumie dąży na placyk przed 
dworcem kolejowym towarowym, gdzie- wyładowują z wa­
gonów chleb ą  Polski, żeby kupić od kogoś z Polaków bo­
chenek większy, tańszy i smaczniejszy jak gdańskie-

Chleb z Polski jest dziś bardzo popularny w Gdańsku.
W szyscy Niemcy w Gdańsku mają apetyt na chleb pol­

ski- —
Wszyscy chcą być teraz Polakami.

. Maluczko, a okaże się, że w Gdańsku zupełny brak bę­
dzie Niemców.

W  gminie polskiej można dostać chieba, kartofli i innych 
produktów z Polski. A że kupować w gminie mogą tylko 
członkowie, przeto każdy chce zostać członkiem, każdy Nie­
miec chce zostać Polakiem.

Przychodzi żona robotnika .z mężem. Ani on, ani ona 
słowa po polsku nie mówią ale przyprowadzają i matkę- jej 
staruszkę. Ta mówi po polsku. Młoda przypomniała sobie, 
że skoro matka jej jest Polką i ona jest Polką, więc obecnie 
chce się zapisać do gminy i matkę też i męża też-.. Jakto, 
przecież mąż musi być zawsze tam gdzie żona.

Co to może tani i smaczny bochenek chieba i kartofle!
Kuipujący kontrolują się nawzajem:
—  Pąnie! Panie kasjer! Niech Pan tej nie daje chieba! 

To  _  hakatystka! Znana! Zawsze na Polaków szkalowała 
i szkaluje, a teraz zachciało jej się chieba polskiego! Nie da­
wać jej!

—  Co? Ja Niemka? Ja hal atystka? Ażeby wam języki 
spuchły! Ja wyzywam na Polaków? A żebym uschła, je­
żeli to prawdą, żebyście jutra me doczekały, język’ żabie....

Warszawa, 18, 9. (PAT.) Czesko-slowackie minister 
stwo szkolnictwa i oświaty narodowej oraz dziekanat 
czeskiego fakultetu fil- uniw. Karola w  Pradze zaprosiły 
prof. filozofii na uniw. poznańskim p. W . M. K o z ł o w ­
s k i e g o  do wygłoszenia odczytów w  powyższym uni­
wersytecie. Profesor Kozłowski zaproszenie to przyjąi 
i wygłosi odczyty z dziedziny f i i o z o f j i  p o l s k i e j  
oraz współczesnej f i l o z o f i i  f r a n c u s k i e j ,  an- 
g i e 1 s k i e j i a m e r y k a ń s k i e j .

*

Dortmund, 18- 9. (PAT.) Robotnicy portowi doma­
gając się wypłacenia zarobków, usunęli gwałtownie 
przedsiębiorców i dyrektorów, zepsuli motory i zniszczy­
li przewody elektryczne i transmisje. ,W kopalniach Pu 
lewym brzegu Renu podniecenie wzrasta i mnożą się 
manifestacje.

Madryt, 18- 9. (PAT.) Burmistrz tńksta podał się do
do dymisji.

Gdańsk więc jest polski. - O tem teraz nawet Liga Na­
rodów wątpić nie może. Bochenek polskiego chieba w szyb­
kim czasie polonizuje prusaków i hakatystów- —

Bądź w Wó pochwalon polski bochenku chieba!

Z rgichu C lirz e śc ij. Z in dn oczen ia Z a w o d o w e g a
( W i e e e  i se tsyaa ila  n a  sf»T®tw§a©ji)n

W  niedziele dnia 9 września odbyło się w Sępolnie pier­
wsze zebranie Chrzęść. Źjedti. Zawód

Na zebraniu tem, które zagaił kol. Kowalik, referat głó­
wny wygłosił kol. Nowak z. Grudziądza. Referent przedstawił 
ideologję chrześc-spoleczną w świetle faktów, następnie zaś 
omówił program Chrzęść. Związków Zawodowych, Mówcę 
nagrodzono oklaskami .

W  krótkiej lecz rzeczocj dyskusij nad referaterfc obecni 
wypowiedzieli przekonanie, że w Polsce rację bytu mają tylko 
chrześcjańskie związki. W  końcu naradzano się nad sprawami 
pracy i bezrobocia, poczem p. Kowalik zamknął to pierwsze, 
a tak pouczające zebranie Chrzęść- Zjedn, Zaw. w Sępolnie.

W  niedzielę dnia 9-go września odbyło się także i w 
Więcborku zebranie Chrzęść. Zjedn: Zawodowego.

Zagaił przewodniczący miejscowego koła kol. Klezar sło­
wami ,,SzĆ5iMćy:Boże‘ ‘ . udzielając głosu sekretarzowi Chr*. 
Zjedn- Zaw. kol. Nowakowi z Grudziądza. Referent, który na 
każde zaRpzwanie według-sił i możności spieszy wszędzie z 
refejrołejfi — udowodnił przykładami, iż tylko Cntześc. Zjedn, 
Zawodowe skutecznie 'stara się o popraiwę doli robotnika. Z 
działalnością Chrzęść, Z. Z, nie może się mierzyć żadna innS 
organizacja.

W  dyskusji nad referatem przemawiali: kol. Kiezat, Po­
walisz i Pawłowski b, ezknek Z.. Z. P., który obecnie w  os­
try sposób potępił demagogiczną działalność tej organizacji.

Hasłem „Szczęść Boże’1 zakończono zebranie- Zaznaczyć 
trzeba, że filja Chrz. Zjed. Zaw w Więcborku liczy obecnie 
przeszło 309 członków 
eY sportu.

Ruch pielgrzymów nu Jasnej Górze.
Lud polski tłumje podąża do stóp Bogarodzicy 

Częstochowskiej.
Częstochowa, 12 września, 

Jeden z Czytelników naszych który od kilku dal 
bawi w  Częstochowie, przysyła nam korespondencję, 
opisującą w  krótkich słowach życie i ruch w  tem miej­
scu ojipustowem. Przytaczamy ją dosłownie:

..Częstochowa przedstawiała przez ubiegłe owa 'dni 
świąteczne nader barwny obraz. Ze wszystkich s to r  
kraju zjechały kompanie pielgrzymów chcąc złożyć hołd 
Matce Najświętszej. Miasto zaroiło się od tysięcy b ir- 
wnych strojów, orkiestra za orkiestrą przeciągały uTića- 
mi. Ruch panowa’ niezwykle ożywiony. Czestoctm-
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wa urosła niejako, robiąc wrażenie bardzo 
miasta.

Na dworcu ruch i ścisk nie do opisania. Przy  kasach 
ogonki kilkusetmetrowej długości. Policja z trudem 
utrzymywała porządki. Jeszcze aiłą noc z tpedzieli La 
poniedziałek tłumy ludzi zapełniały “ Wszystkie sale i 
przejścia" w  oczekiwaniu na pociąg.

wielkiego | Na Jasnej Górze ruch panował olbrzjoni. W  skle­
pach z dewocjonaliami pielgrzymi nabywali dość licznie 
różne przedmioty i nawet bardzo kosztowne. Jedynie 
broszury w. gazety nie znajdowały popytu wielkiego, co 
jest rzeczą nadzwyczaj smutna i na co specjalną uwagę 
winni zwrócić przewodnicy ludu.“

99Ci&tkń.** Rafalslsa,
Sensacyjni? saezegóSy wY&ryeaa fa jn e j §sEr®,ły  n ie m ie ck ie j w ęi^sielziątizuu —  Srk-stc? 
Otfki ■ fl firżypadkcsHro p» inspektor Ossowski, —  €ś®fk® ^a fa is k a  s^sSsawjowafa p rze » 

waśstfe dzieeP efeywsafePi zfemskacSfi-Maenrcóra. — ■ ś l e ^ l w e .
Grudziądz, 19 września. 

IA*zed kilku dniami „Głos Pomorski" doniósł o w y­
kryciu tajnej szkoły niemieckiej w Grudziądzu. Obecnie. 
,wtej sprawie otrzymujemy dalsze szczegóły,^

Tajną szkołę niemiecką zorganizowała 
emeryt, nauczycielka Rafalska, 

Nibmka-prote^iantka. Szkoła, w  której dzieciom nie­
mieckim według wszelkiego prawdopodobieństwa wpa­
jano Me zbyt „lojalnej ideały, —  mieściła się. na piętrze 
Pomu sierot fundacji Bormanna przy ul. Młyńskiej. 

Szkołę odkrył przypadkowo
inspektor szkolny p. Ossowski,

H ory wizytując inną szkolę niemiecką prywatną z pra­
wem publiczności zauważył, żb nowo przyjęte dzieci tej 
szkoły nie były z poprzednich szkół formalnie przeka­
zane.

Zaintrygowany tern spostrzeżeniem p. inspekt. Ossow­
ski rozpoczął dochodzenia, których, wynikiem było, iż 
jedno z

dziewcząt wyjawiło, 
że chodziło przedtem do „Tanio RafaLki" na naukę.

■Wobec tego p. Ossowski pospieszył z wizytą do 
„ciotki Rafałskiej", którą zastał w domu w gronie dzieci 
w  wieku szkolnym-

Siedziały one na krzesłach na kanapie itp. ponieważ 
ta prowizorycznie urządzona, tama szkoła eniemiecka 
ławek nie posiadała wcale. W  chwili rrzybycia p in­
spektora Ossowskiego — „ciotka" Rafalska udzielała 
właśnie lekcji. . .

Tajna szkoła niemiecka spisów ewidencyjnych, dzien­
ników nie prowadziła wcale. „Ciotka" Rafalska na­

uczała, a pieniądze <g;a naukę chowała do kieszeni. Szko­
ła przynosiła niezły dochód, albowiem opłata miesięczna 
od jednćgo dziecka wynosiła — jiuż dość dawno temu — 
40 000 marek. Dzieci uczęszczało do tej szkoły .bardzo 
wićłe. Przeważnie dzieci

, obywateli ziemskich — Niemców 
z okolicy, które W Grudziądzu umieszczone były na 
stancji w  domach prywatnych.

Widocznie obywatele ci niemieccy nie mieli zaufania 
do. ,§zkół niemieckich publicznych, ale dziatwę swoją za­
pragnęli wychować w  duchu „ściśle* niemieckim.

Zaznaczać wypada, że właścicielka tajnej szkoły 
niemieckiej p. Rafalska, w  roku 1920 kiedy Grudziądz 
objęli Polacy porzuciła swą pracę w  szkole, nie chcąc 
widocznie poddać się. polskim władzom szkolnym. Po­
czątkowo zaczęja ona udzielać lekcji prywatnych dzie­
ciom memieckim, w ciągu zaś szeregu miesięcy mając 
widocznie powodzenie p. Rafalska stopniowo zorganizo­
wała w  calem tego słowa znaczeniu tajną szkołę , nie­
miecką, 3 klasową.

Szkoła ta istniała
blisko dwa lata, 

zaś jej właścicielka i kierowniczka przez cały ten czas 
usuwała się z pod odpowiedzialności wobec władz 
szkolnych i cywilnych. Wobec tego, iż w  Domu sierot 
zawsze pełno jest dzieci, nikomu nie podpadło istnienie 
tajnej szkoły niemieckiej, tern bardziej, iż ulica Młyńska 
leży w  cichej i ustronnej części miasta.

Rzecz naturalna, iż szkołę zamknięto, a całą sp~awą 
zajęła się miejscowa prokuratoria.

Co $:znprasa całuj Polski o po-ai ^jrodziądzkiego.
Grudziądz, 19 września. 

Długo, bardzo długo bolesuem eohem rozbrzmiewać bę­
dzie po dalej Polsce sprawia pożaru naszego teatru. —  Prasa 
całej Polski, poza szczegółowymi sprawozdaniami z przebiegu 
wypadków zajmuje sfę’ przyczyną powstania pożaru.

W; artykułach notatkach przebija siię jeden zasadniczy ton 
że pózar wznieciła ręka zbrodnicza, i że nie jest wykluczony, 
jbe p y ć tM  2, pofeka padł? ofiarą akcji terrorystycznej. — 

Gazeta Gdańska o przyczynach pożaru tak pisze:
■jdzfe i skąd powstał pożar Źródło pużani już skon­

statowane.. Powstał -> szatni nad sceną, rewidowanej 
zapaz po przedstawieniu; przy tej sposobności zdradził­
by swąd wszelki zarodek tlącego się ognia. Wobec 
fego mimowoli nasuwa się podejrzenie, iż ogień mu­
siał być podłożony. Opinia ludu głosi, iż szantaż ten 
popełnili prawdopodobnie Nieme;/, jako akt zemsty za 
zamknięcie Deutschtiimsbundu.

Niszcząc polską placówkę kulturalną chcieli wziąć 
ł rewanż. Vox popu!i vox De;. Wdrożone z ca?a ener­
gią śledztwo ze strony policji wyjaśni zapewne w naj­
krótszym czasie, kto był sprtaweą. Wysokie nagrody 
ze strony społeczeństwa i miasta już są wyznaczone za 
wykrycie złoczyńcy.

Uprawnienia gminy do przejęcia „Gememde-Haus" (Do­
mu gminnego) „Gaz. Gd“ , tak uzasadnia: .

W ostatniej chwili po wstjała myśl, aby teałr nrżenieść 
do pięknego ,,dcmu gm;nnęgo,ł, do którego rości sobie 
prfwtt gmtita ewangelicka, twierdząc, iż jest zbudo­
wany f tylko jej datkami. Rzecz ma się jednakowoż po­
dobno inaczej —  dary płynęły nań z całs»j > miasta — 
wobec tego jts t  jego własnością. Sprawia zostanie roz­
strzygniętą.

W końcu wspomniany organ n a w o ł u j e : $

Kornel Ujejski,
(W  s e t n ą  r o c z n i c ę  u r o d z i n . )

Ostatnim z wielkich poetów doby romantyzmu pol­
skiego, jego „epigonem" był Kornel U j e j s k i .

Uczuciem i polotem szczerego natchnienia jeszcze 
dziś sprawia poekją Uj^jskiegowielkie wrażenie — a w  
dobie majgorętszej pracy konspiracyjnej gdzieś między 
rnkieir 40 a 63 wiersze jego tworzone rytmem gorącz­
kowych przeżyć, w:. jily taranami niemal proroczych 
głów w  spółczesnych. '

Nie czas było myśleć o kunszcie zewnętrznym poe­
zji, słowo natchnione tylko;w tym wypadku mogło liczyć 
na, zrozumienie szerokich warstw, jeśli było samo'gro­
mem, mogącym uderzyć w pierś wroga, jeśli stanęło za 
czyn.

W y chcecie pieśni! —  ,wy chcecie pieśni.
. Zapewne dźwięcznej i milej dla ttelM jSp » fe^  m ą  

A ja marni dla was, o moi rówieśni,
Pieśń, co przypomni wam brzęki łańcucha."

*- mówi poeta we wstępie do „Maratonu".
Że taka właśnie pieśń; Ujejskiego musiała na pod­

minowanym podłożu polskiego ruchu powstańczego I2y- 
nić 1 ̂ rażenie ogromno? to pejwna.

Poezja Ujejskiego nie bjfcła odbiciem chwili — była 
lam® chwilą, faktem, etapem walki.

»K to chce być sługą, niech idele, niech żyje.

Od Redakcji. Niewątpliwie w całej Polsce rozwinie 
stę akcja celem zebrana funduszów na wystawienie uO. 
wego gmachu teatralnego w Grudziądzu. W  akcji tej 
uczestniczyć winni łez zamożni Polacy i bogate polskie 
firmy w Gdańsku Administracją pisma naszego przyj-’ 
muje wszystkie ofiary na ten cel.

„Pielgrzym " snuje rozważania na temat przyczyn pożaru 
i wynikłej stąd szkody moralnej j materialnej dla społeczeń­
stwa polskiego:

Jest prawdopodobne, że ogień został podłożony. 
Wybnchł on najprzód w środku gmachu, gdzie było 
najwięcej rzeczy łatwo palnych.

Straty są olbrzymie, obliczają je na miljardy marek. 
Dotkliwsza jest^trata kulturalnej placówki, jaką stano­
wił Ma Pomorzu teatr w Grudziądzu.

„Dziennik Starogardzki"- przynosi dalsze,Szczegóły pożaru 
teatru naszego:

Według zeznań dozorcy teatralnego i bufetowej w 
gmachu tym znajdującej się restauracji trzech mężczyzn 
okol-) godz 12 w nocy uciekało rrze:-, ogród. Policji 
śledcze znane są dziś już dalsze szczegóły przemawia­
ją za tem, że pożar wznieciła reka zbrodnicza.

Straty ponieśli oprócz miasta właściciel restauracji 
teatralnej p. Anikowski oraz artyści m. j. dyrektor Hry­
niewicz.

Sprawa oMowy Teatru Oiziifcl^n
Grudziądz, 19 września- 

„Popierajmy teatr —
, „Odbudowujmy teatr! 

oto hasło praktycznego obowiązku dnia dla Grudziądza
i jego obywateli oraz obywateli najbliższej okolicy.

Niech sobie powróz okręci o szyję,
Niech własną wolę na wieki okiełza,
Pan' niedaleko —  niech do mego pełza!

Są jeszcze dziś ludzie, którym losy teatru są obojęt­
ne, na których straszna katastrofa piątkowa nie wywar­
ła wrażenia.

Powiecie, miii czytelnicy, ' że to nieprawdopodobne. 
Tak by się zdawało. Ale rzeczywistość jest smutna, 
Na wczorajszej komisji teatralnej, o takich glosach mó­
wiono, piętnując je odpowiednio- Podając takty te do 
publicznej wiadomości, apelujemy do sumienia opinii pu­
blicznej, by czynem składkowym zaprzeczyła podobnym 
głosom i ofiarną pomocą zadała kłam tym, którzy nie­
szczęście nietylko Grudziądza, metylko Pomorza, ale 
całej Polski bagatelizują i znieważają.

Listy składkowe narazie w bankach tutejszych (Bank 
Związku Spółek , Folsk' Bank Handlowy, Banie M ie­
szczaństwa i Bank Powiatowy) otwarte. Przyjmują je 
też prezydent miasta i redakcja pisma naszego.

'Zatem d'o dzieła, obywatele! Niech w  spisach ofia­
rodawców nikogo nie braknie. A niestety, tak wiełu, 
wielu jeszcze nie ma, którzy winni byli już jrod pier- 
wszem wrażeniem złożyć ofiarę na cel odbudowy te­
atru.

Wdzięczne i trudne będzie miał zadanie Kom. Odbu­
dowy Teatru, który zbiera się na pierwsze posiedzenie, 
sądzimy atoli, że zjednoczy wszystkich obywateli w  
Wydatnem poparciu, na żyw y dowód, że Grudziądz'nie­
tylko miasto polskie, ale też miasto ofiarne, miasto świa­
dome swoicii obowiązków, miasto, które czynem zada 
kłam wszelkim jawnym i tajnym radościom wrogów, że 
lęgła w  gruzach placówka polska, narodowa.

Do czynu zatem, i pracy!
Obywatele-Polacy, bogaci czy  ubodzy —  każdy 

niech złoży ofiarną cegiełkę, na którą pismo nasze ze­
brało dotychczas przeszło 31 milionów. O ile wiemy, do 
banków wpłynęły na razie nikłe sumy. Ile wpłynęło 
na ręce P. Prezydenta,, na razie nie wierny. ■

U nas złożył w  dalszym ciągu dziś p. dyr fjerzberg 
250 000 ml-;., 3 000 cegieł ofiarował na odbudowę do dys­
pozycji komitetu właścidel cegie*tf| w Świerfcociiile p, 
Mieczysław Wihfian.

Tak wygląda akcja poparcia odbudowy teatru.
Ale obok niej pamiętać nam trzeba o akcji stałego 

popierania teatru w  „Tivołi", by przez pilne i stałe u- 
częszczanie ułatwić ciężki, czas przetrwania w  warun­
kach nader prymitywnych, a jednak c tyle dobrych, że 
teatr graćy-może.

Niech zatem zapełnia się widownia co.wieczór, da­
jąc i tu dowód nietylko ukochania, ale i zrozumienia po-® 
to eb y  płonącego ogniska ży wego słowa i żywego ducha 
polskiego.

Co mówią włacke śledcze?
Władze śledcze interpelowane co do w  aików f.ectetwi 

odpowiadają co następuje:
Rozumiemy, że społeczeństwo fest żyw o zaniepokojone ł 

z zaognioną ciekawością oczekuje wyników śledztwa.
Ludzie jednak nie w+ajemniozeni z techniką śledczą są­

dzą, że jest to sprawa taka sobie ot —  iak naprzykład pójście 
dodentysty celem .wyrwania chorego zęna.

W ykrycie podpalacza i przyczj-nr ognia lest tmdnfefsze 
niż wykrycie sprawców zbrodni

W  pierwszym wypadioi ogień oochtcmle i ślad abrotEn’ za­
tuszuje, w, drugim —  zbrodniarz zawsze coś pozostawi na 
miejscu występku czy to przedmiot po którym można dojść 
do wykrycia dalszych szcegółów, czy też nieosPożnexjego za- 

■ chowanie się pozostawi śla<fe z których iak z księgi czyta się 
i wnioskuje. —  W  każdym wypadku należy zachować c’er. 
pliwość ' czekać.

W  śledztwie, jak na wojnie, igdna chwila, moment ■ nie. 
raz bieg sprawy na inne prowadzi tory.

Dotychczas oparliśmy się na przypuszczeniach co de 
spraców.

Zaaresztowaliśmy kilka osób.
Śledztwo jest w  toku. —

Niech jak pies głodny czołga się bez końca,
Za pańską nogą, która nim potrąca."

Tale mówił młody, gorący entuzjasta stronnictwa u- 
jrodowego.

To oni!
A on i iemu podobni nie darują wrogom — poniosą 

choćby szlakami wysłanemi walami trupów — zemstę 
wrogowi.

„Już oddawna chytry wróg .
krwią frymarczy łaszą,

Naszą krzywdą święcąc Bóg 
Święci zemstę naszą.

Póki starczy w.żyłach krwi, póki w piersiach tchu: 
Zemsta mu!“

Ale ta bezustanna walką, w  którą wkładał całą swo­
ją wiarę gorącą, nużyła śmiertelnie poetę.

AV takich chwilach wyczerpania nachodzi poetę 
refleksja:

„Wzlatuję w  górę między obłoki,
W  jaśni błękitu pozierają v£ dół;

Widzicie! oto kraj. nasz szeroki.
Jak zastawiony 'dla gości stół! 

Róż.ffbwsorowym kryty kobiercem,
Na nim chleb biały, i sól i miód;

IŚ rom ka  telegrUfleKw®,
W  najbliższych dniach rząd Rzeszy zamierza wydać roz­

porządzenie, zdążające do ukrócenia sabotażu podatkowego.

Rząd turecki zwrócił sięyio znanego finansisty amerykan.
skiego Van der Lipa z prośbą o objęcie ministerstwa skarbu,

*

Amerykańskie. koła finansowe są gotowe udzielić Niem­
com pożyczki w wysokości miliarda dolarów, pod warunkiem 
jednak' że nastąpi uregulowanie kwestii Ruhry.

Jak siwy garda z otwartym sercem
Łańcuch gór śnieżnych wystąpił wprzód.

A oto patrzcie — tę ziemię błogą 
Zbójca-grabieżnSk naszedł —  nie gość.
1 krew spłynęła i znów ni śladu 
Po strasznej męce, po strasznej łzie;
A1 noc tak cicha... liść winogradu 
Po mojern oknie wiotko się pnie.
I białe brzozy tam stoją w  rzędzie,
Drzemiaoe głowy ku ziemi gną,
A tam przy brzegu marzą łabędzie 
O gwiazdach spadłych na wody dno.‘ 5 

Chwile to rzadkie. Gorączkowe życie konspiracyjne 
nie daje na nie czasu.

Idące z niesłychaną szybkością przerażające wypad­
ki wstrząsają sercem poety grozą okrucieństwa i bez­
miernym bólem.

Czy będzie to bestialskie bombardowanie Lwowa 
przez austriackiego generała Harnmersteina, czy rzez w  
48 roku, zawsze poeta odczuje krzywdę narodu, iak nikt 
inny, a rozpacz czy nadzieja, powstała pod ich wraże­
niami w sercu, pobudzi lutnię do śpiewu.

’ ł&Ż dymem pożarów, z kurzem krwi bratniej 
Do ciebie Panie bije ten głos.
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Jaskinia gry w Sapom postem tajne M sze bolszewickie.
K o m isa rz  isuSszssawioisi p rz e g ry w a  w Kasynie -pieniądze na p^opegjśaisdą.

■ Gdańsk, 17 września- 
Przed kilku dniami — jok donosi „Gazeta Gdańska" — 

Wysłany został z Moskwy do Gdańska jeden z bolszewickich, 
komisarzy, mający za zadanie podtrzymywanie 

ruchu komunistycznego 
I prowadzenie wywiadu na Polskę. Komisarz ten — młodzie­
n iec pochodzenia żydowskiego, władający kilku językami po-' 
‘ siadający kilka paszportów, miał to nieszczęście, że zaszedł

do klubu sopockiego i że wszystkie zagraniczne dewizy, któ­
re mii wręczono na propagandę i

na wyitupywanie Imormacji 
co do Polski — utracił przy stoliku dolarowym

Posiadał on jeszcze cały* zapas brylantów i kosztowności 
i te spieniężył. "'Zdobyte pieniądze trwoni młody komisarz 
jfedal w kasynie w nadziej, że uda mu się odzyskać*, to, co 
stracił-

'Ford zakłada fabrykę automobilów w Polsce.
Wobec sprzeciwu czechosłowackich przemysłowców, jajc 

*łyc hać —  wielki fabrykant automobilów Ford cbćii założyć 
swa filję me w Czechosłowacji lecz w Polsce.

Ford twierdzi-, że ybudowanie fabryki automobilów w

Polsce, jako najbardziej nadającego się w tym celu kraju, po­
siadającym wytrawnego robotnika i tanią* robociznę, jak ró­
wnież najlepiej położonym dla ekspoitu automobilów na bli­
ski Wschód i do Rosji, ma wielkie widoki powodzenia.

W y p ła ta  pensji jirseędnieasyeli została  nregulewajną.
Na 1 października wypłacona będzie pensjakwrześtiiowa 

x dodaniem 39 proc. sierpniowych.
Wszelkie dodatki obliczone za czas od 1 wrześnią do 30 

b. ni. będą uregulowane 15 października- 
Wiadomości kościelne.

~ , Prezydjum Rady Ministrów rozesłało okólnik do wszyst- 
'ftJoh ministerstw i  samodzielnych urzędów państwowych . w 
sprawie poborów urzędniczych na m. październik i wypłaca­
nia dodatków drożyźnianych w m- wrześniu.

Dodatek 30 proc. z drugi oj połowy sierpnia ma być na­
tychmiast, począwszy od dnia dzisiejszego wypłacany.

Wiadomości bieżące.
K a ‘entlaras: Czwartek Eustach)usza m. Wschód siob 
ca 5.42 zachód 6.4 W.£ohód księżyca 4.5 zachód 12.24

BIBLIOTEKA I CZYTELNIA T. C. L. otwaHa w dni 
powszednie od godz. 5— 7, dla dzieci w  środy i so­
boty od godz. 4—5.

&

ddańszczsm ie zb ro ją  się.
I Podejrzane ćwiczenia związków strzeleckich „Kleinkakbei
J Gdańskie pisma lewicowe rozpisały się bardzo obszernie 

o powstających ostatniemi czasy w Prusach Wschodnich 
związkach ,,Kleinkaliberverein‘’-

Jak się dowiaduje polska prasa w Gdańsku z  dobrze po­
int ormowan eg o żródla —  związki takie istnieją również i w 
Wolnem Mieście i skupiane są w  licznych organizacjach strze­
leckich, obejmujących kilka tysięcy członków. Każdy z człon­
ków posiada własny karabin i odbywa w oznaczonych dniach 
przymusowe ćwiczenia

H i

P o e z je .

W  pamiętniku.
Jest myt czarowny przechowany święcie 
Gdzieś, aż w  sztambuchach z przed pół wieku prawie 
W  księdze, w skórzanej zamkowej oprawia 
Co się otwiera tylko na zaklęcie. . . .

Naszych prababek słuchając sekretów.
Szeptów miłosnych i wyznań gorących 
I malowideł kryjąc wiele lśniących 
I wiele sekstyn, rondów i sonetów.

Księga pamiątek, w piękne sztukaterie 
W  filigranowe cacka ornamenty 
Jak park rococo, bogaty w zakręty 
Sztuczne ałtan3r, w przepyszne galerje,

Mówi swą mową pełną jasnych blasków,
0  dawnych duszach i dawnej przeszłości.
Co każdy prom yk smutku radości 
Chowały w księgę wierszy i obrazków.

Dziś ci, co księgii pisali stronnice 
Przeszli już dawno. w c y p ry s o w e  miasta.
Już ich grobowce niepamięć zarast?.
1 w m iz  runęły ich domów kaplice.

A  z kart tej księgi, wierzeń błyskawicą 
Leci wieść życia, zaklęta \y uśmiechu 
Ze nie zaginie w niepamięci echu,
Có było żyda płaczem i tęsknicą •

Lgrzyt.

szkowane w tabletkach nie jest prz-ecież trunkiem.
Bądźcobądź zwolennic}^ piwa w „suchej* ‘Ameryce 

mogą narazie w  tych ciężkich czasach koić swoje pra­
gnienie . . . nadzieją, t

Z  dnia.

i i Ostatnie wysiłki
(Refleksje jesienne).

Likwidacja majątków niemieckich. .
Komitet likwidacyjny zakwalifikował w dalszym ciągu do 

likwidacji 16 osad remowych w powiatach: Chojnice,. Koście-, 
rzyna, SwIecle, Koźmin, Gostyń, Poznań-Wschód, Szubin. 
Oborniki i Żnin,

Na ma^ghtiesig.

Piwo ... sproszkowane.
(Jak Amerykanie oszukują ustawę o prohibicji.)
Dwaj Amerykanie, przebywający obecme w .Niem­

czech, William Jollar i Harry Britton, wymyślili orygi­
nalny sposób na zwalczanie surowych amerykańskich 
przepisów o zakazie używania wszelkiego rodzaju napo- 
’ow  wyskokowych.

Chcą oni przemycać z Niemiec do Ameryki piwo w  
labletkacn.

Tabletki te wynaleźli chemicy niemieccy. Są one tak 
Winie skoncentrowane, że jedna tabletka rozcieńczona w  
wodzie, wystarcza do otrzymania 35 litrów prawdziwe­
go piwa.

Wiadomość ta wywołała niesłychaną sensację w  A- 
neryce. W  prasie wywiązała, się dyskusja, ozy raożua 

będzk zakazać importu takich tabletek- Ustawa o. pro­
hibicji mówi tylko o upajających trunkach, a piwo Ipro-

Natchnienlem Ujejskiego były zawsze motywy re • 
hgjjno-patrjotyczne i może dlatego we wszystkich jego 
poezjach słychać ton patriotyczny, akordy pełne misty­
cznego niemal namaszczenia. —

Kiedy wyczerpujoe życie konspiracyjne podcięło do 
tego stopnia siły poety, że musiał pomyśleć o wypo­
czynku — osiada Ujejski na cichej wsi i stamtąd śledzi 
Wypadki bieżące.

W  ciszy dworku wioskowego, tworzy poeta rzeczy 
może nie nastrojone na skalę poprzednich wierzy patrio­
tycznych — to jednak bardziej zwarza. teraz ni!?formę, 
na zewnętrzną szatę. -

Z tego czasu pochodzą cudne „tłumaczenia Szope­
na-" '' •

Na atlasie piękna cisza,
Rączka trzyma w krzyż,
Przez sen do mnie się uśmiecha, —
Ach1 ty już nie śpisz!

Tyle dzwonów! Gdzie te dzwony?
Czy w  mej głowie huczą? .

( M a r s z  p o g r z e b o w y . )
Zajmuje się Ujejski w  tym okresie i dolą chłopów; 

stara się dociec przyczyn roźdźwięku pomiędzy dwo­
rem, a chatą, a czyni to z taktem odczuciem, że czytel­
nik mimówoli daje się ujać myślom poety i idzie powol­
ny za jego pieśnią.

W  konwuiłsyjnych drgawkach zmiennej aury, czar 
odchodzącego lata kona w  „ostatnich wysiłkach".

Nażłopać się chcą ludzie odwaru mikstury ze słod­
kich wotii, czułych wzdychań i zawiedzionych nadzieli, 
póki jeszcze czas.

W ięc wydają „ostatnie wysiłki".
Urocze wieczory jesienne służą za sztafarz sielan­

kom miłosnym.
Seledynowe promienie księżyca przesiewają sw|orr- 

ginalnie przez .woalkę| drzew.
-K och asz?  •

—  Kocham. v
—  Czy dlobrze słyszę? Cały świat rzucę C. do stóp. 

Mów czego pragniesz.
— Gik idź pójdziemy do „ Wielkopolanłd".

.  s —  Wiesz boję się, by zimno lodów nie ochłodziło 
twojej ku mnie miłości.

—■ Co?! T y  myślisz, że ja bym lody jadła? każesz 
mi dać trzy porcje pieczeni wieprzowej a później, jak 
zechcesz —  lody.

W  „ostatnim wysiłku'* wyprężony portfel biednego 
człowieka —  skrzypi sprzeciwem —- ale widocznie { 
„ostami wysiłek miłości silniejszy b y ł— więc poszli.

—  Mężu kup mi kostium —  przymiła sie dc młodego 
żonkosia — pani domu.

—  Co znowu — oponuje „pan i władca".
- -  No ia prozę bardzo —  to będzie już ostatni raz.
Mruczy jeszcze coś' mężu lek, ale daje...
— Ostatni wysiłek mody — koniec roku. Od stocz­

nia zaczniemy znów wysiłki liczyć od jednego, dwóch w 
zwyż.

Ale o-tern na razie lepiej nie myśleć.
A tymczasem poeci również nie próżnują.
Uginają się redakcyjne, biurka pod ciężarem jesien­

nych wierszy. '
Tam oto perli się koszlawym i zezowatym rymem 

wiersz „Jesień", to znowu ostatni wysiłek", który na­
tchnął mię tak ciekawemi refleksjami-

Cudna jest jesień polska. . . tylko bez „ostatnich w y­
siłków". -Jeszcze jeśli, to są bezpośrednio wysiłki jesie­
ni — to bądź co bądź pół biedy —  trudno 'wkradać sie w 
kompetencje Uranosa—  ale jeśli jesieni zaczną pomagać 
ludzie, swojimi wysiłkami —  wtenczas robi się tak ga­
limatias, żc człowiek szaleje — wchodząc na chwilę w 
iluzję urojonego świata, gdzie stękają same „ostatnie 
wysiłki". ; Zgrzyt.

Pod koniec Już życia zabrał sie Ujejski do publicy­
styki, chcąc jasnern stawianiem sprawy narodowej przed 
forum publicznem — wyrównać różnicę rozbieżnych za­
patrywań.

12 września 1923 roku przypadła stuletnia rocznica 
urodzin ̂ Kornela Ujejskiego

Korzystając z tej okazji stawiliśmy przea oczy spo­
łeczeństwu naszemu pokrótce działalność tego zapom­
nianego i niedocenionego dostatecznie poety.

Możliwe, że to i owo dałoby się Ujejskiemu jako po­
ecie zarzucić — to jednak dobrze trzeba sobie uświado­
mić, że Ujejski przez cały ciąg swego żywota (umarł w  
roku 1897) był wzorem dobrego i gorącęgc pa’trjoty. 
Zyl jedynie myślą ulżenia doli Ojczyzny —  a służył Jej, 
jak potrafił najlepiej — Pieśnią.

A Pieśń, ta była niepoślednia, już etioćby dlatego, ze 
czerpała soki w sercu pełnern umiłowania wszystkiego, 
eo szczytne

Dlatego chybmy dziś czoło przed cieniem Wielkiego 
Zmarłego

W  Panteonie polskim, który stanie kiedyś na Wawe­
lu, znajdzie się Kornel Ujejski, obok trójcy naszych W ie­
szczów. On to bowiem — dzieło uświadomienia narodo­
wego — po ich zmilknięciu godnie i zasłużenie prowadzi* 
—  dzieło, które dzisiaj przeobłekło sie w  rzeczywistość 
Zm ar twych stania Polski. J, K-

Oepas^araent rw.'-ytnas*kS me sestarase 
s lik w id e w a s s !^  ■

Wbrew obiegającym pogłoskom jakoby dep. marynarki? 
w Min. Przemyślu i Handlu mial być zlikwidoMny, Agencja 
Varsovia dowiaduje się, że do zniesienia departamentu ule 
dojdzie. ■ r

Natomiast departament ten ulegnie gruntownej reorgani 
zacji' przy. zastosowaniu wszelkich oszczędnościowych wzglę­
dów.

Mowe sawastse generalsk ie .
■ Podobno w najbliższym czasie niają być awansowali, 

trzej generałowie dywizji na generałów broni, HlGjSnerałćw 
brygady na generałów dywizji. 14 pułkownika^ na geneijjjj 
łów biygady.

Pociąg pospieszny W arszawa - Sdańsfe przez Prosy M o d n u  
zostaje odw ołany.

Dyrekcja Koleji państwowych w Warszawie podaje do 
wiadomości., że wskutek słabego zaludnienia, pociąg pośpie­
szny Nr-. 603 komunikacji bezpośredniej /^Airszawa-Gdańsk 
przez, Iłowo, Iławę niemiecką—  Mhrjćhburg, odchodzący a 
dworca Głównego w Warszawie o godz. .15,30, odwołuje się 
od 20 biu., a powrotny pociąg Nr- 604, odchodzący z Gdańska 
o godz. 15,50 i przychodzący do Warszawy na dworzec Ułó* 
wnyn o godz, 23,18 odwołuje się od 21 bm.

K o le ja rz e  polscy w aw ji.
„Dziennik Poznański otrzymuje pozdrowienie z Rjekł 

gdzie kolejową wycieczka doznała, przy przecudnej pogodzie 
niebywale ciepłego przyjęcia.

Ludność słowiańska odnosi się do Polaków z calem ser 
cem, a władze włoskie oficjalnie witają ueżestników wycie 
czki-

Z Rjeki udaje się wycieczka okrętem w podróż; po Adrja 
tyku, wybrzeżem dalmatyńskiem, aż do Splitu, dalej przei 
Cetynię, Sarajewo, Mostar do Białcgrodis,

W  PtożmatosMse sploasęt© SG stomtow.
Donoszą nam, że w nocy z 12 na 13 września wy* 

buchł groźny pożui w  Rozińatowie (koło Doliny). Za* 
czął nł mąć dom w  Rynku Pożar szybko przerzucił się 
ha. okoliczne domostwa. W  krótkim czasie spłonęło do­
szczętnie 2(1 domów z zabudowaniami w rynku. Ratu­
nek by prawie że niemożliwy z powodu zupełnego braku 
wody w  pobliżu, '35 rodzin pozostało bez dachu nad 
głową. ‘ ■

Jak rhmwjalg badania już pozawalają ustalić, pożaj 
wybuchł z  powodu nieostrożnego obchodzenia się z o- 
gniero.

— ’** TEATR MIEJSKI. Pierwsze szkolne przedstawię* 
nie „Kilińskiego odbędzleiSsię. dziś w. środę na sali Teatru 
Miejskiego w ,,Trvoli" popoł. o godz,. 5-tej. Zachęcamy ro­
dziców i dziatwę szkolną do licznego udziału. Bilety od 5 00C 
10 000 marek w  składach cygar u p. Wawrzyniaka Piat 
23 Stycznia 29 i ulica Lipowa 3-

Chcąc dać możność sz^szem  sferom społeczeństwa d<j 
licznego uczęszczania do Teatru, drekcja -postanowiła we 
czwartek dać przedstawienie zniżkowe (na bony) „I<ilińskiego,: 
Bony nabyć można za uprzedniem zg$&zeniem się osobiście 
i okazaniem legitymacji w kancelarii teatru („Tw.ołi" pan­
ter lewo).

W  piątek przedstawienia -nie ma.
W  sobotę premiert „Pana Posła" jednego z najlenszycfi 

utworów Fijałkowskiego. Sztukę tę grano z oibrzymiem po­
wodzeniem na wszystkich scenach polskich. W  głónych ro ­
lach występują pp. Hartmanowa, Weis sowa, Nwwidówna, 
Konarski, Dąbrowski/Szczerbowski, Olderowicz, Kaszyn, II- 
cewicz i inni Rolę ttyułową kreować będzie p. dyr. Hry­
niewicz, który rówijież reżyseruje' sztukę.

Dekoracja i kostjumy nowe wykonane, we własnej pra­
cowni pod osobistym kierunkiem o. Dąbrowskiego.

Sprzedaż biletów już rozpoczęta.
- - * *  NA UROCZYSTEM PRZEDSTAWIENIU „Kilińskie­

go" zwracała uwagę. zebranej publiczności sala. „T ivoll“i  
przystroićfla w, girlandy z kwiecia. Jak się dowiadujemy od-



JW-go września 1923 r. G Ł O S  P O M O R S K I
fwiętny wygląd i ze smakiem udekorowana sala była dzie­
łem Inspektora ogrodów miejskich p- Wodwuda.

— • *  TELEGRAMY NARODOWE T. C. L. i „CZYTANKP* 
SERNAuZIKIEWICZA są do nabycia:': w Sekretariacie Tow. 
Czytelń Lud. w Grudziądzu ul. Lipowa 28 '(Muzeum),

---** ZJAZD PO W IA TO W Y CH. N. S. ROL. odbędzie sfjg 
w sobotę dnia 22 bm. 6 godzi 10-tej w Bazarze ul- AłonhiSSpS 
Z referatami przybędą pp. Prezes Wojewódzki senator Dr. 
Janta Połczjmski i poseł Bronisław Mania.

O liczny udział prosi
Główny Zarząd Wojewódzki.

— * *  w  WIĘKSZYM ŚRODOWISKU POMORZA (hand- 
fowo bardzo ożywioTjem) jest przy glówn'ef ulicy natychmiast 
do sprzedania kamienica <z 3 sklepami, podwórzem, ogrodem 
1 t. p.

Bliższych informacji'' ew. reflektantom udziela biuro 
Okręgu Pomorskiego Związku obrony Kresów Zachodnich 
w Grudziądzu, ul. Solna 4-5, (el. 396-

Odpowiedzi od Redakcji*
Planu M. Nie mogliśmy podać sprawozdania z uroczysto­

ści 64 pp. ponieważ,1 redakcja zaproszenia nie otrzyntała-

— Zbigniew. Umieścimy, jednocześnie prosimy o dalszą 
‘ •współpracę. — Pożądane są-wiersze krótkie, zwięzłe, zawie­
rające bądź myśl satyryczną, bądź nastrojowo -liryczną,

NA ODBUDOWĘ TEATRU ^zebrano na zabawie 
Związku Handlowców z inicjatywy p. dyr- Białeckiego 1-004.000 
u arek, oraz 10 dolarów, .iktó-rych ofiarodawcą był p. dyrektor 
Banku Handlowego Kucnarski. Wszystkim ofiarodawcom ser­
deczne „Bóg zapałać*'".: ' ' - •* ' ..

— * *  PODZIĘKOWANIE* Na Kuchnię Ludową zło^jd# 
Spółdzielnia ,,Zgoda“ 200 000 marek.

•—* *  POuZIĘKOWANIE. Niniejszem kwitujemy^ odbiór
1 dziękujemy uprzejmie za tak hojne dary złożoną iia wy- 
cieczjgiydo R-obakowa Placówki Hallerczyków

PP. Mu-ddelsee 500 000 marek, N-owakowsK] 50 000 ma­
rek, Diunont 50 000 marek, Sporny 50 000 marek, Żmijewski 
50 000 marek, Polley 50 000 marek, Massella 50 000 marek, 
Klimmek 150 000 marek, Rybacka 50 000 marek, Lisiewicz 

.10 000 marek, N N. 10 000 marek, N. N. 10 000 marek, Sikor­
ski 100 000 marek, Bronikowski 150 000 marek, Ruciriśki IÓ bu­
telek wódki, Bieńkowski ,3 wygrów, Malinowski 50 000 marek, 
K cl las 50 000 marek, N. N- 30 u00 marek, N. N. 20 000 marek, 
N., N. 20 000 marek, Enft£s 30 000 marek, N. N. 20 000 marek, 
Egler 50 000 marek, W }. Kulerski 20 szt. wygrów, Bażańscy 
30 szt. wygrów Fir. Strug 1 garnitur ambiórowy, Walcźąk 
4 szt. wygrów , Krakowiak 7 sztuik wygrów, Birma Kosmetol 
22 szt. wygrów", Korzeniewski towar za 100 000 marek, N. N.
2 but- wódki, Kuli 2 but. wódki, Ruchnjewićz 10 butelek wódki, 
Tibtfttns f Szaledd 5 butelek „wódki. PowałoiviĄi:'5 w y g ra * ) 
N. N. 4 paczki tabaki i paczkę gilz, Marchlewski 45 wygrów, 
generał Krzemiński 100 000 marek-

B u c h  ts s w a p s y s lw .
W dniu 21 bm. o godz- 3 popcł.' w Starostwie odbędzie 

Me zebranie ziemianek kóła grudziądzkiego, na które zapra­
sza wszystkie członkinie Zarząd,

Ze sali sądowej.
MordeZda pr„ed sądem

W  dniu 15 bm rozpatrywał sąd grudziądzki zarzut mor­
derstwa skierowany przeciw Emilowi Riedtrowi z Pruszcza 
(pow- ■ Świecie).

Rozpiarwa jednak po przesłuchaniu około 20 śtyiadów, na 
wniosek obrońcż o przekazanie obwinionego do obserwacji 
jsychjatyczaej została odroczoną.

Rieder oskarżony jest o to, że w nocy z 11 na 12 kwie­
tnia br. w Łowinie (pow. Świecie) świadomie zabił Jana 
Gierszewskiego i że w tvmże dniu groził innym osóbo-m po­
zbawienia życia-

Co wykazaio Śledztwo?
W  nocy z 11 na 12 kwietnia 1923 r. odbywała sie w 

gospodzie Bernarda Seidia w Łowinie, w której brali .również 
udział śp. Jan Gierszewski oraz oskarżony Rieder.

Morderca przybył na zabawę uzbrojony w szylet, gdyż 
jak zeznał świadek Raiidau spodziewał się Rieder sprowoko­
wać celowo bójkę pomiędzy młodzieżą w Łowinie, do której 
należał i śp. Gierszewski, a młodzieżą z Pruszcza, do której 
należał znowu obwiniony.

Już podczas zabawy doszło do starcia'między*śp. Gier­
szewskim a Ri od erem i jego kolegami.

Świadek Wichłacz 
zeznał, iż bezpośrednim powodem zajścia było zwrócenie u- 
wagi kolegom Riedera przez śp. OicfśzewsRiego aby nie 
śpiewali niemieckich nieśni.

Dalszy
świadek Zuppke

Zeznał, Iż był przy calem zajściu i widział, jak świadek Gerke 
przystępując dooskarżonego odezwał się:

„Gib ber, ich wisch iWm eins‘f
Na to posądzony odparł:
,,Ich gib nichts, ich inach es mit ihm alieine ah“,
Następnie obwiniony zwrócił sie do Zu-ppkego i wskazał 

'ftiu na wystający z kieszeni sztylet-
Po skończonej zabawie wyszedł śp- G. ż gospody w to­

warzystwie kilku kolegów; przed gospodą przyszło znowu do 
awantury między Gerkem a śp. G. Gerke w toku zajścia za­
wołał na kolegów, na co też zaraz do-skoczył Rieder. ude­
rzając śp. Gierszewskiego sztyletem w głowę.

Wedle zeznań lekarzy uderzenie było tak silne, rż prze­
biło organa ochronne aż do komory mózgowej powodując 
śmierć śp. Gierszewskiego.

Oskarżony przyznaje się do powyższego czynu, tłumaczy 
się jednak tem że popełnił go w stanje opilstwa 1 w podnie­
ceniu.

Dalszy tok rozprawy odbędzie się po obserwacji Riedera.
(Rozprawa powyższa odkrywa zabagnione stosunki po 

naszych wsiach, gdzie brutal izm niemiecki hula nie krepowany 
źadńemi wieżami.

Do sprawy powyższe,! powrócimy w najbliższym czasie, 
dziś ograniczamy sie do treli kilk« »wag. Red.)*

Z Pomorza.
• —* *  ŚWIECIE- (Usiłowane morderstwo i samobójstwo).

W  nocy na 15 bm. podęz.as: odbywajtęej się zabawy w o-bei-. 
ży  w Gołuszycach niejaki Szewe z zawodu krawiec, syn ko­
wala rozgniewany brakiem wzajemności ze strony młodej 
dziewczyny, niejakiej Hoffmanówny, począł strzelać do niej 
z rewolweru przyczem zranił ją w brzuch a obok zaś znajdu­
jących śię dwóch mężczyzn w nogi i łopatkę. Szewe wybiegł, 
szy z oberży,! strzelił sobie w głowę i pierś raniąc się śmier­
telnie Stan. samobójcy beznadziejny; rannych prawdopodo­
bnie uda s_fe utrzynflfc przyLżyciu-

(Epilog mordestwa ś. p. Gierszewskiego). Dnia 15 b. m. 
odbyła się S r  sądzie okręgowym w Grudziądzu rozprawa 
ptfćeciw mordercy śg- Gierszewskiego, Rietjerowi. Po prze- 
sBSjatnjl licznych'świadków sąd skazał Riedera na 1° lat i 6 
miesięcy ciężkiego więzienia; obrońcą Riederśj wyroku nie 
'J>rzy©ł iBarządąf zbadana stanu umysłowego Riedera prźez 
psychiatrów.

N CHEŁMNO, (le a tr  żołnierski znów uruchomiony).
Po 2 niiHięczjićjSwzWfwic urządzi! przed kilku dniami 

miejscowy Teatr Ż0ł.itiersk^yzedstawieuie udatnic'G\%kona- 
nfso dramatu z czas&^j’'ęewóluodi fnaGĆ.uskiej ..Wesele pod­
czas rewolucji” . Reżyseria spirczysyała w rękach doświadczo- 

.EegOjjp- Dolińskiego.
— * *  TORUŃ. (Kradzież ■ w gjśektrdwni miejskiej). Znacz­

niejszej kradzież!® drutu miedzianbfeo i metalu dokonano w o- 
statnim czasie w tutejszej elektrowni miejskiej. Mianowicie 
niewy.ryci dotąd sprawcy podczas służby nocnej wynieśli o- 
kol.o 65: kg. drutu miedzianego przedstawiającego dziś sporą 
wartość. Dyrekcja elektrowni tfyzfjaezyła 2 miliony mk'. na­
grody za wykrycie spsawców.

(Z żeglugi- wiślanej). Przybył do Torunia holownik „Odra’ 
z trzema betlinkmm z Solca oraz holownik „Norwid" z W ło­
cławka. Kilka r, przybyłych odpłynęło w kierunku .Solca.

TUCHOLA. (Niezrealizowane plany założenia pisma)
Bflfcbo tutejszych kupców i . dyrektorki banku Kredytowego 
oddziału w Tucholi tia czele, zamierzało tu założyć gazetę 
na powiat tucholski. ! w o jfle  na całe .Bury Tuchórekiąi Gaze­
ta ta miała wychodzić pod nazwą ,,Borj|: Tucholkkie". Ponie­
waż nie zebrano dostatecznego kapitału musiano - zrezygno­
wać z o-wego planu. Tucholą i powiat tucholski są zbyt małe 
aby mogły utrzymać własne pismo periodyczne.

—%  OBROWA pow. Tuchola. (Zjazd osadników rolnych).
Dnia 2 bm. odbył się w lokalu szkolnym zjazd połskeh osadni­
ków osad likwidacyjnych ^.'ppwiatu tucholskiego, chojnickiego 
Sempolińskiego..

Referat wygłosił p, Gąś^yski z Sławecina, który zdał 
sprafyę 7. dotychczasowej dział aitfośjii i odczy tał projekt ̂ sta­
tutu /.Wjązku osadników Kresów WschodmJwr?

Następnie uchwalono jednogłośnie' założyć Związek Osa­
dników likwidacyjnych w pow. tucholskim, chojnickim t sern 
poliftskim. 7, dotychczasową siedzibą w  Obrowie.

- -**  CHOJNICE. (Przyjazd ks. biskupa). Przed kilkn 
dniami przybył do Chojnic ks. biskup, którego już na dworcu 
powitał miejscowy proboszcz ks. Makowski. Przy wprowa ­
dzeniu ks. biskupa do kościoła —  co odbyło się z wielką asy­
sta i ceremonia, — gromadziły sie tłumy publiczności.

W  sobotę wieczorem rozpoczął ks. biskup bierzmowanie 
które trwało przez całą niedzielę.

Z całej Polski.
—--** BYDGOSZCZ, i Sprytny oszust i głupi pastuch). Na 

leśniczówce w Dąbro-wie pasł chłopak 8 krów, jałówkę,, ba- 
rana i owcę. Zbliżył się do niego jakiś osobnik, i pod błachym 
pozorem posłał go do wsi a sam tymczasem trzodę popędził 
v/ nieznaną stronę i przepadł razem z nią. Policja bydgosk; 
szuka gorliwie za oszustem, który przecież ze swoje zdobv- 
czą me łatwo ukryć się może. fs

— * *  KATOWICE. (A W rd o w a  kradzież). W  Katowicach 
dokonano w tych dniach wielkiej kradzieży- w składzie jubi 
lerskim firmy Jonathan. W  ręce niewyśledzonych sprawców 
wpadły rozmaite przedmioty ze złota i srebra oraz biżuteria 
łącznej wartości około 20 milionów marc-k polskich. Przed 
SakUpjfcm Jjijuterji od osób podejrzanych lub niepewnych 
przestrzega się.

CZĘSTOCHOWA, (,,Grzeczny" bandyta z rewol­
werem w ręku). Do gabinetu przyjęć dr. Purskiego przy tri. 
Kijjńskiego w. Częstochowie przybył przed kilku dniami Ja­
kiś młody mężdfeziia w wieku lat 25 z prośbą o udzielenie 
porady lekarskiej. Po otrzymaniu recepty pacjent wydobył 
rewolwer i stanowczym głosem zażądał wydania pieniędzy. 
Dr. Purski zaskoczony tą niemiłą niespodzianką, dal .lapast 
nikcygg 1Ó0 000 mk. Wówczas „pacjent*’ z pieniędzy, zdoby­
ty chw ten sp-o-só-b, zaofiarował doktorowi 50 000 mk. z;a *wi- 
y%;tę. Naturalnie „honocaGuirT tego dr. Purski nie przyjął 
chcąc się jaknajprędzej pozbyć nieobliczalnej .w następstwa 

L\yizytju«[Ąi- yyBy'; ■ *■•.'/$5Ś-

2e sportu.

Nieby-waly sukces „Uicacpyil11 w Hiszpanji
Cracovia — Barcelona 1 :1  

.czołowa drużyna „Cracd-via“ odbyła przedwczoraj 
p ie tt^ zy^ w ó j chrzest w Barcelonie,

Niesłychany remisowy wynik z „Barceloną" każe nar” 
być najlepszych nadziei o całość tumee ,,Cracovii“ . Najgroź­
niejszy przeciwrtik, stały postrach wszystkich kontynental­
nych klubów nie zdołał nad naszymi biało-czerwonemi uzy 
s-kać zwycięstwa.

Zn-aczenfi-jj tego wyniku postawi nas odrazu na mnyr 
szczeblu piłki nożnej w klasie europejskiej. Stałe przegrany 
najlepszych klubów europejskich, każą przypuszczać, że grę 
musiała być ze strony naszych SMradzona z całem poświe • 
ceńiem i że^.jCracoyia*, umiała podtrzymać nasz sportowi 
honor wobec zagranicy.

Bra-k^zczególów poza jedujmi-fG^ to, że Chruściński bs 
isadepsiryrfl graczem na. boisku nie poawala nam rta Młżss 
zapoznanie się z grą tego iście fenomenalnego klubu, ktSn 
nam za granicą nigdy nie przynosi ujmy.

„Cra-cwii”  życzymy dalsa&ch sukcesów,

*
Natomiast drugi dzień przyniósł drużjmie k, a.koiwsJŁ-aj to­

talną porażkę 7:1 mimo pęknę* S-fy b i a ł oe z  e r w onych.
Depesza bowis wiedeńska donosi lakonicznie: Craoovn„

mimo fiji* dużej przegranej, bardzo dobra.

S p r a w y  s j i o ł e c z n o - p s p o i a r c z s .
Nowe źródła nafty w Saehalinie.

Jak komunikują z Władywo-stokuj. Japończykom udało się 
odkryć na wyspie Saehalinie źródła nattowe o  wielkiej w y­
dajności.. . Najwyższa rada gospodarcza z\yiazku republik sow. 
proponuje rządowi sow. poczynienie nowych kroków nrzed 
rządem japońskim w celu osiągnięcia ewakuacji przez Japoń­
czyków części północnej wysp-jif w której znajdują się najbo­
gatsze źródła naftowe.

Księgarnia rolnicza.
Wielkie znaczenie w rozszerzaniu i udoskonaleniu kultury 

rolnej w naszym kraju, posiada założona przed 3 laty przez

grono rolników i centralne organizacje rolnicze w Polsce Księ­
garnia rolnicza w Warszawie (Nowy Świat 35).

Ostatnio wydala księgarnia rolnicza nowe nakłady tał 
pożytecznych książek, jak „Rolnik wzorowy" K. M ężyńskie­
go i „Ogród wiejski*’ E. Jankowskiego, „zereg broszur popu­
larnych o uprawie roli, nawożeniu, uprawie ziemniaków itd., 
wreszcie podjęto wydawnictwo, kapitalnego, zbiorowego dzie­
ła, mającego się składać z kilkuset tomików, p t. „Prakty­
cznej Encyklopedii Oosp. Wiejskiego".

Zw-racająC uwagę na powyższą księgarnię, rolnikom iw 
Pomorzu, zachęcamy ze wzgjedu na dobro rozwoju rolnictwa 
w  Polsce do poparcia ja-k najgorętszego księgarni „Rol­
niczej".

Za kilka dni wypuszczone będą w obieg znaczki stem­
plowe wart ośu i 30 000 i 50 000 marek.

Rysunki t.y.ch znaczków mają wymiar 35,75^19,75 mm. 

Rysunek znaczka stemplowego
wartości 30 000 marek 

przedstawia ozdobny owal z cyfrą ,,30,000 * i napisem „marek 
polskich" ■wewnątrz, pod niemi na tle falistych linii widnieje 
giloszowa niebieska rozetka. Pod owalem umieszczono napis 
„Oplata stemplowa", a poniżej na tle równoległych, pozio­
mych linii niebieska cyfrę „30 000",

W  górnej części znaczka znajduję! tarcza ‘ 
z ustawowym Orłem Białym 

na bronz-owem tle. Rysunek całego znaczka ujęty jest w 
prostokątną ozdobną ramkę. ___

Kolor znaczka bronzowosntebieski. Papier z wodnym 
znakiem-

Rysunek znaczka stemplowego
wartości -50 000 marek 

przedstawia- kompozycję w  stylu zakopiańskim. 1
W  środku ozdobnego owalu-urfieszczono cyfrę „50 000'* 

oraz napis ,,Marek polskich", pod niemi widnieje bronzow?-ro­
zetka giloszowa n jgtle niebieskich, falis-tych linjt.

Pod owalem znajduje, się na wstędze napis 
„Opłata Stemplowa", 

a na t[e poziomych, równoległych linji cyfra „50 000” , w kSd* 
lorze bronzowym tarcze z ustawowym Orłem Białym umiesz­
czono nad owalem.

Kolor znaczka niebiesko-bronzowy. Bąpjer z wodnym 
znakiem.

Masowa fabrykacja pieniędzy niemieckich.
W  wiedeńskiej drukarni państwowej drukowane są dla 

Niemiec banknoty banknoty wartości 5 i 10 mil. mk. Jest to 
fakt nadzwyczaj charalcterystyczny, gdyż Niemcy i sam na­
wet Berlin posiada ogromną ilość pierwszorzędnych drukarni 
uposażonych w udoskonalone maszyny- Wszystkie one są o- 
becnie przeładowane --„pracą" i to zmusiło do powierzenia 
części zamówień drukarni wiedeńskiej.

Bułgarzy na Targach Wschodnich.
W  d. 9 b. m. bawiła na Targach Wschodnich wycieczka 

bułgarska złożona z przedstawicieli kultjiry i sztuki; Miedzy 
innymi poseł dr. Wanczew wyraził zdanie, iż nigdy nie spo­
dziewał się, ażeby w tak krótkim czasie z  ruin mogło dźwi­
gnąć się tak wspaniałe życie ekonomiczne.. Na zaproszenie 
dyrekcji Targów wycieczka zebrała się w  sali restauracyjnej 
gdzie przy wspólnej biesiadzie z jednej , z drugiej strony, w y ­
powiedziano się bardzo "erdeoznie na tematy aktualne.

Przedstawiciele Sowietów na Targach Wschodnich.
Dn, U  września bi rano przybyła do Lwowa kom-teja

zakupu sowieckiej misji, handlowiej z Warszawy, na czel* 
której stoją pp. Pakulski i Fridinann. Komisja zabawi na Tar­
gach do końca tygodnia i jest upoważniona do poczynienia 
poważnych tranzakcji imieniem rządu rosyjskiego. Kierownik 
misji, p. Fiedorow, wyjeżdża z Warszawy po raz drngi na 
Targi dnia 14 bm

Ustawa autorska w Kos fi-
Rada komisarzy ludowch zatwierdziła projekt ustawy, 

opracowany przez komisariat oświaty o prawie autorskiem 
na utwory Iteratury, nauki i sztuki. Prawo autorskie zostaje 
uznane jako prawo osobiste i prawo majątkowe. Teirmir nra- 
wa autorskiego na utwory, zamieszczone w wydawnict .vacl 
periodycznych wynosi 10 lat. Na zdjęcia fotograficzne —  3 
do 5 lat. Po śmierci autora prawo autorskie w całości prze 
chodzi na jego spadkobierów.

Drukarnią Pomorska Tow,
Redaktor odpowiedzialny

Akc Orodzifcdr
L. Sobociński



Iheci sinensis 
Lleykcja kani

w e?ństwsw8i Stadninie Racot,
b¥  easwouftek, dbał® 587 w ra ^ ś m ia  for.

0 godz, l l . 80 przed pOJ. odbędzie się sprzedaż w 
drodze licytacji (za gotówkę) osoło 60 rocznych
1 dwuletnich źrebiąt z rodowodami po szlachet­
nych i roboczych klaczach. —  Pociąg odchodzi 
z Poznania o godz. 9.25 i staje o godz. 11.00 w  
Racocie. Ewentualny odjazd z Racot do P o ­
znania o godzinie 16 w — przyj pzd do Pozna­
nia O godzinie 19®. [6584

t a i ł  M i n  M i l w o w i s i i

1 niiii&Fd
marek niem. nagrody!

JZapomoeą włamania się skradziono z zam­
kniętej sta.m t  14  a a  15 > a a .:

ISiiią filio ipiizii
1,64 wysoką, 17 letnią, na, prawej stronie 
karku wypalony znak Btadainy rozpłodowej 
(2 rogi łosiowe;

1,63 wysoką, 11 le­
jnią, obie tylne 
pętuce nieco białe, 

grzywa szara, na lewej stronie karku stary 
*a!»k zachodn.-prask. stsdn. rożpł. W. P.;

Ifcią klacz,
grzywa szara, na lewej si 
zaab zachodn.-prask. stsd

I, Mm lliez zfwiąz III,
, - 1,60 wysoką, 3*/* letnią, oprocz tego: 2 sio­

dle robocze, 4 uzdeczki zwykle oraz 1 poje­
dynczą. (7786
Powyższą nagrodę otrzyma kto do ndzyska- 

łiia skradzionych koni mi dopomoże

;Jantz; Niederzehren,
Krs'. MariCiiwerder.

Szmaty czyste ao czyszcze­
nia maszyn kupu­
je w mniejszych i 
większych ilościach

Mariiia?*rsfe

.J S I©  S T j r z e j L u w a j c i ©  i !

r ś e l a ?  fe 11
nie przekonawszy się wpierw, że najwyż­
sze ceny płaci j 7536

A .  r ia f f t ,  Kojzarowa 5/9. 
Telefon 508.

i i l i

Firfta. Poatzscfe
Łnc>an Sietkiew ia

Grudziądz, Oroblowa (PI. Kąpiel.)
(przy moście, naprzeciw ginrn. żeńsfeiego)

wyrabia znanej dobroci

swetry danskte{ B e li-  oraz skar- 

pe !f i p o f e o c l f  weto. 1 tiawelr..
od  najdroższych do najtańszych w naj­
rozmaitszych kolorach i  polecam takowe 
w  w i.lk. wyborze po cenach bezkonknr.

Ceiyj mit la!
Palta -damg-teie %%%es!0 
S8i,a 1500ooo lęooooo g sooooo 
SuhwLe damskie
serja 1. !S. 3.

4 5 0 O °2  5 S 0 2 2 2  @ 5 0 2 2 2  

C arnitury męskie
oerja 1. z. S.

j,o0000» gg200OOP 2800000

a |  Pa.tta męski© najlepsze
■wykończenie

■
•gSgOOOO $>400OOP ggSOOOOO

riesan^kiepalta S E  
Jedwabne pluszowe palta

w  w ielk im  w yborze 

Nie zwlekać — tendencja zwyi kowa.

Szigcliel i ?.nm
p r n d d ą d z

ul. W yb ick iego  4. 6439

T E A T R  Ś W I E T L N Y  —  V A R I E T E

SJ ziŚ © staw i dsiest: (6588) 1> -.iś ostatni dbsieik:

z ulubioną Łysi de JPntti.
M i  J is tr t },  czwartek dn. 20,. IX . PREM JERA wspaniałego dramatu:

M R O K U “ ,

P o s zu k u je m y  n a tych m ias t d z ie ln e g o

K ś|ą ż k o w eg  o
kawalera, który możliwie pracował już w 
przedsiębiorstwach fabrycznych, biegły jest 
w obliczaniu zarobków i zna doskonale spra- . 
wy podatków od uposażeń służbowych, oraz 
:— : sprawy ubezpieczeń spółecznych. :— :

Pozajtem prayJmS-aniM natychm iast d z i e l n e g o  ( ą )

Korespondenta (kę)
piszącego (ą ) biegle na maszynie i znają­
cego (ą ) doskonale stenografję polską i nie­
miecką. — Wolne mieszkanie zapewnione.

Cukrownia W ierzcfiostawice
- r r r - ~  powiat Inowrocław.

6543

G

p .

—
dusi© nożna tareto kupH-
1 wiele pieniędzy wrobić,

i *z-nió się dobrze i bogato, 

C^zezęśliwie wyjść zamąż?

[oszukuje k+oi posady,

szczędn. swoje chce korzystnie tSokowcć, 
M  te łkanie wynająć, 

dnaleźć zgubę,
i s owei sprzedaćłub o^tntłerfg 

la re  sPrz^y . utrawa 
^  r l p .  sprzedać,

K opić dom, wilp hłb 
majątek, 

i  wogóle co sobie 
8 kto -forlko życzy

uzyska najpewniej, używając do ogłoszenia 
najpoczytniejsze pismo na Pomorzu:

„G ŁO S  P O M O R S K I*

/

m m
w

I k o p o l s k a  C e n t r a l a  Ż a r ó w e k
fłiiiM>giiiiii»fiaiiliłcti>iiliłti(łiif(tiiiii(*istłtiii(*iiif8iii"

WJcmaszewski i S-Il
P c s m a ń ,  F r . R a ta jc z a k a  3b

Telefon 1586. J6529
Po-laca hurtownie: 

w s z e l k i ©  jp r s y fo o r s y  

4© ś«/i©3*a

F t a g &  p & r o w e
kompletne garnitury gotowe do orki.

Fagi 4, 5 i 6 skinę 'mm|  • ping 18 sMawi
do miałkiej órki korzystnie ze składu na sprzedaż 

C a i ę ś e i  K i a i p s a s w w e  s t $ I @  10® s b ł a d f s i e .

Ceitrłłla ̂ ngsw Farowf ch t. z e. ̂
f  abryba maszyn [6055

Poznań Z. 3. Adres telegr. „0entropług“ . Tel. 41-52 21-21.

f ^ m e [7776

pióro czapli
długie ns sprzedaż Chei- 
mińska 70,' part.

elegancki SBRIIf
sprzdla Szu!c, lpefe12S!

Męskie futro
korzystnie na sprzedaż 
mistrz krawiecki Pańka, 

Chełmińska, 30.7784

O k a a y jm e
korzystnie do nabycia
bssam f  «a t  r  *>
opossum
w bardzo dobrym stanie.

Zgł, ul. Młyńska 11, 
II. na prawo, [6586

MaterjaSna 4 ubrania 
(ciemnogra­

natowy i kolorowy) sztu­
ka po 700.000, mk., o- 
ras rasowy p i® «  wil­
czej rasy do sprzedania. 
K is c^ lr .o w sk s , Józ. 
Wybickiego 17 pod w. pr.

IjTheg smensis
p.0Łeeflnr-¥:

âwi? sfodowŁj Ha -  Es .  Es, 
p©sSę p a  ©bp*®?0© H .a -E s »E s  
I  ls©BaI©2“ :*aSsę, p r s j s s k i  d ©  

gąa '©Baia, m yd l© , m ą k ę  zy fn  i© 
70% J© w y p ie k a  ©Saieba p® 

« ’ » 4 5 0 0  fashal .%

„Ziaia“, Spćfhietaia Spożywców
u l Mickiewicz* 9. [6589] i drobiowa 47.

Każdą
B n ezn e il

i  mniejszą ilość

ż e i s z a

Snialfta 1;8ivi*
(widna) i inne rzeczy są 
zaraz do sprzedania Pie­
truszkowa 22, part. n. pr.

timrn spania
nżywana łonio na sprze­
daż s c ls ło w s k i ,  Nsd- 
górna 56. I  ptr. 7780

S I®
Jo łów. ryb, 8 mtr dłu­
ga spweda L ip e c iH ,  

Forteczna 3. 7788

&f> g p ^ js e d a iiia :

IM A  "$  2! V Pt - A
do lodu na 30 litrów 
wraz z przynaleźyto-
ściami, [6587

EIOWER
na 3 kołrch do rozwo­
żenia towaru, oraz do­
bry w y i c ł  Kościelna 8.

każdego rodzaju jako i 
&zynv, iżjctazo lane i kute, ibetałe, szmaty, 
papier 1 szkło kupuje i płaci ceny najwyżaswk

KABATji&K, Gru&sląś*
3312 Płac 23 Stycznia. Telefon. 92.

| P « « a w ~ l

2 ezeladsllk 
I siodlarsticli
p o t r z e b u j e  od zaraz 

Ochock!, Chełmża.

- Bezdzietne małżeństwo
poszukuje natychmiast 
młodszej lab starszej

służącej |
Kilińskiego ł, I  piętro.

Skład
Jrolom jalsny natych­
miast do odstąpienia. 
Łask. zgłosi, do Głosu 
Pomorsk, pod nr. 7777.

i K u p n a 1
Poszukuje się kupna

i/żywne] armii
(frezer). W a c S s iw a k l 

warszat stolarski 
Plac 23 Stycznia nr. 31

l
S ta rx ę 4 m ic z U  ban­

kowe poszukują w  śród­
mieściu od f. 10. r. b. 
przyzwoicie 

u m e b lo w a n y c h  
1 Intto S  p o k o i

bez utrzymania. Łask. 
zgłoszenia do Głosu ?o 
morsziego pod nr. 7753.

ZpHffl r.Rl,";,
książeczkę woiskuwą 
na nazwisko Wacław 
Gołębiewski. Zwrócić 
na ul. Chełmińską 81,

Z g ra b io n o  778§
okrycie i raki sport
szpacbtel na nieoieskiej 
satynie. Łask. znalazca 
zechce za wynagrodź, 
zwrócić Forteczna 8 p. 1

Zaginął pies
„w iłk “ żuka czar„os?a 
rej maści o mies. Ostrze­
gam przed kupnem Do 
oddania za wynagro­
dzeniem K a r g jl iŁ s k i,  . 
Józ, Wybickiego 28.

cZ g a i i ?

Z g i n ę ł a

leoza
uprasza się o zwrot ta­
kowej za wynagrodze­
niem Biskupia 8. 7787

S M ń l H )  ż e z k ę
wojskową na nazwiakt 
S * a r a i » i » w  Z t^ sk i, 
Za wysokiem wynagro­
dzeniem proszę y*. oddać 
w uuteiazej [7790

'M iejskiej.

Marty
od- i zameldowaRń

d la  oteli
poleca

Dnikaroia Poriiorska,
SrudzUilz Sublawi 27/28

Wi8jpp©sSssa k ś iq ż k o w ® ś ć '’
w zastosowaniu do potrzeb średnich kupców, przemysłowców 

i rzemieślników!

Ipmpletne kgiażloy«  w jednrksigdze
(zasiąpoiii: książiig kasowa, npmoijąf i książką 0mą.}

Każdy przedsiębiorca w ciągu kilku godzin zapozna się 
z metodą powyższą i Dęd/.ie w  możności prowadzić 
samodzielnie kniążkowośe swojego interesu bez pomocy 
imtKiinmiiKiiii iniiiuinniKinui n i m 11 kim i irmi m i m u księgowego MmmiuiBmłKHniiiruinnmimfTmrmnuninłmłmm. 

Książkowość omawiana zastosowana jest do wymagań po- 
datku przemysłowego od obrotu 3 do podatku dochodowego 

Każdy przedsiębiorca za ‘A części pensji miesięcznej 
buchaltera pokrywa całoroczny wydatek na prowa­

dzenie książkowoścł swojego interesu 
Zamówienia należy nadsyłać pod adresem:

SSirap® Brachalteryjrao-BeTTi*y jne ,,Elzeczo®Ba.wca“  
M. Pacoszyńskiego, zaprzysięż. rew. ksiąg handl. i rzeezozn. sąd. 
Grudziądz, Wybick. 31, Tel. 737. Konto czek.wP. K. O.nr. 203079

Bank Po wiato wy
T e l. 981. G r u d z i ą d z  Tel. 981. 
 ... jfeafe ul. "MtffńsSm i&% (J&tarositufoł erśm™-,,

przy/mufę depozyta pod ko.**™- 
sinymi warunkami i załatwia
wszelkie transakcje bankowe

Za wbo wiązania .'ian&Pt odpowiada <r 
całkowicie powiat wieś. g

ii Am
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